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od wiersza drobnego 15 fen. — Reklamy od wlorsza 
¡drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).
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^Redakcyą odpowiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

jldiuinistracya, Ekspedycya i Bióro Redakcyi przy 
Wilhelmowskim placu pod Nr. 15.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50^ fen., w Państwie nie- 
mieckiem i w Austryi 9 mar. 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi 

Anglii i Szwecyi 12 mar.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego^należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksp. Dziennika Pozn.

Kękopisma
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

W Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge^2. — 
W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 46. A. Retemeyer, Internationale Annoncen-Éxpedition. „Invalidendank“ Behren­
strasse 24 i Central-Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie: B. Schlotte. — vV Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & /ogier i Mosse — W Plesze­

wie :L. Zboralski.
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O okupacyi Bułgaryi, ewentualnie o rękojmiach, nie 
yło jeszcze mowy na przedwstępnych obradach zebra- 

w Carogrodzie dyplomatów. Potwierdzają, to je- 
bardluoglośnie dzisiejsze telegramy carogrodzkie. Tak tedy 
e mie poruszono jeszcze sprawy najdrażliwszej, najniebez- 
’ ‘e iiieczniejszej i ukrywającej w sobie zarodki przyszłej 

ivojny. Jak wiadomo, żąda Bosya dla tern większej pe­
łności, iż przyobiecane przez Turcyą reformy zostaną 
irzeprowadzono, okupacyi ziem odnośnych. Żądaniu te­
in sprzeciwia się Turcya stanowczo, a i gabinet angielski 
iważał je dotychczas za niemożliwe do przyjęcia. Między 
in. Ignatiewem atoli a Saiisburym — jak piszą do wie­

st Bańskiej P r e s s y — miało w tym przedmiocie pewne 
iastąpić zbliżenie, zbliżenie polegające głównie na tern, 
;e przedstawiciel angielski zgadza się w zasadzie na o- 
upacyą, lecz taką, której wykonawcą byłoby jedno z 
ństw neutralnych. Faktem jest — piszą daltjj do dzien- 

jka wiedeńskiego — że spostrzeżenia, jakie miał spo- 
iobność porobić w Carogrodzie lord Salisbury, tak co do 
sób należących do kół decydujących jak i stosunków 
pływających na bieg polityki tureckiej, ostudziły mo- 

iuo przyjazne uczucia pełnomocnika angielskiego dla 
" rcyi i Turków. Lord Salisbury miał już sposobność 
irzekonać się, że w obec zupełnej niepewności stósun- 
;ów w siedzibie rządu centralnego państwa otomańskiego 
lie można ani myśleć o silnym i trwałym związku i że 

tym tylko razie możnaby liczyć na dotrzymanie po- 
ynionych ze strony rządu otomańskiego przyrzeczeń, 

a ^fedy by go do tego zmusiła nieprzeparta konieczność. Dy- 
a “lomaci angielscy nie tylko że przestają zapatrywać się 

ja kwestyą zasadniczą rękojmi ze stanowiska dotyciic/.a- 
* Nowego, wykluczającą, jak wiadomo, nawet nad nią dysku- 

fą, lecz owszem sarni są za jej poruszeniem; tym sposobem 
ist zgoda co do punktu wspólnego i są wiuoki do sta- 
lowczego porozumienia. W kołach dyplomatycznych są 
ego przekonania, że jeśli konferencya się rozbije, przy- 
¡zyną niepowodzenia dzieła pokojowego nie będzie ro­
lnica przekonań między Bosyą a Anglią, lecz jedynie po- 
itawa Turcyi. Ministrowie VV. Porty dają calem swem 
chowaniem się do poznania, że nie poddadzą się je- 

ihogłośnym nawet uchwałom konferencyi, gdjby takowe 
Jfyły ni na rękę W. Porcie i Ze Turcya pójdzie, gdyby
— ego okazała się potrzeba, na przebój i podejmie walkę 
W i całą nawet Europą.
listi Metamorfoza, jaka nastąpiła w zapatrywaniach pier- 
““ łszego pełnomocnika W. Bry tanii tem bardziój zasługuje 
”'pa uwagę, iż margrabia Salisbury zgromadził dla tem 
tne dokładniejszego pouczenia się o stóscmkach tureckich 
cy» »koło siebie cały sztab ajentów i konsulów angielskich.
— Sostali w tym celu powołani do Carogrodu: konsul jene- 
i^raluy Wbite z Białogrodu, konsul Beade z Buszczuku, 
, ojkonsul Blunt z Saloniki, konsul łłollmes z Serajewa. W 
iagt kołach tureckich wiele sobie obiecywano po osobisto- 
631 ¡ciach mających być doradzcami Salisburego, znane bo- 
,t8'iviem były z swych przyjaznych dla Turcyi uczuć.
tH T i m e s poświęcając obecnemu położeniu dłuższy 
Dl artykuł, nadmienia, że w obec żądań postawionych przez

Rosyą, powinna Anglia z swojćj strony wystąpić także 
z propozycjami gwarancyjnemu Zasadzałyby się one na

I 1 ilormowaniu zbrojnej pobcyi zagranicznej w ziemiach 
,irc’objętych powstaniem i wysianiu boty mocarstw sprzy- 
¡26 mierzonych na wody Bosforu. — Tyle T i ni e s. Go się
— las tyczy nie zdaje nam się, by wielka zachodziła ró­

żnica między „zbrojną policją zagraniczną“ a „zagrani- 
nieznani wojskami dla utrzymania porządku i poręcze-

’.e Bia, że wola mocarstw sprzymierzonych zostanie speł- 
ijSioną,“ nie mówiąc nic już o tem, że zbrojna policja 

zagraniczna, o którćj wspomina T i m e s, musiałaby ze 
, względu na uzbrojoną ludność mahometańską odpowiadać

— -i liczebnie całej armii, boć trudno przyjąć, by rozzbroje- 
^*lie sfanatyzowanycb mieszkańców miało odbyć się z ła- 
a z« kością w ciągu kilku lub kilkunastu dni a nawet ty- 
i n godni.
nnl1 Z źródła dyplomatycznego dowiaduje się Neue fr. 

-—'Presse, że skutkiem przyłączenia się Augli do przy­
mierza trzech cesarzy powstanie „poczwórne przymierze“,

>odi w obec którego zmuszoną będzie się widziała W. Forta 
R°l poczynić na polu rękojmi pewne, me przynoszące atoli 
iZdjćij interesom rzeczywistego uszczerbku ustępstwa,
don Nowy gabinet francuzki, a właściwie nowy jego 
aziei prezes J. Simon przedstawił się wczoraj w senacie i w 
tadi Izbie deputowanych. J. Simon wyraziwszy żal na wstę- 
<631 F 2 powodu ustąpienia pp. Dufaure i Marcere, nad- 

Mienił, że nie przedkłada formalnego programu, który 
tóm więcćj wydaje się mu zbytecznym, iż Francya zna 
8o. Mówca oświadcza, iż jest z całego serca republika-

;uk,j“inem i z całego serca konserwatywnym; oddanym jest 
Osadom wolności i ożywiony zarówno poszanowaniem
fil ii  .______2 2 _ * l • 11 _ _. _ 12 «22 „ ,.4 Lu .1 r.i/1 214, dla wolności sumienia jak i dla religii. Gabinet będzie i 
Oadal parlamentarnym i potrzebuje iść w tćj mierze za

* Przykładem marszałka-prezydenta, który zawsze i wszę- 
ekjidzie baczył pilnie na to, by stało się zadość zasadom
M pądu konstytucyjnego. Gabinet cały silne i niezłomne 
ejstma postanowienie zapewnienia w wszystkich kierunkach 

^ądowi republikańskiemu poszanowania i uznania. Wolą 
¡29) trancyi jest żyć w spokoju i pokoju.

Nowy gabinet dobre w ogóle znalazł przyjęcie. 
ŁWprawdzie Gambetta i część stronnictwa radykalnego nie 

■°nieczne są z niego zadowoleni, jest jednak nadzieja, 
‘e się z nim z czasem pogodzą. W każdym razie prze­
cenie uważać należy za ukończone.76

¡rs
* Tylko jeszcze do niedzieli 
j. dnia 15 b. m. włącznie
łożone będą we wszystkich gminach listy,

głosować na posłów do parlamentu nie­
mieckiego.

Niechże każdy wyborca, który dotąd 
tego nie uczynił, skorzysta z tej jeszcze 
ostatniej chwili i przekona się, czy w rze­
czonych listach jest pomieszczonym — w 
razie pominięcia, niech reklamuje o swe 
prawo wyborcze. Kto bowiem w listach 
wyborczych pomieszczonym nie jest, ten do 
glosowania dopuszczony nie będzie.

Wyborcą zaś jest każdy, kto ukoń­
czył lat 25.

Wiadomości urzędowe.
Król mianował sekretarza sądu powiatowego Zornitius 

w Brzegu, radzcą kaneelaryi.

Wiedeń} 12 grudnia.
(Mowa posła Dunajewskiego w imieniu delegacji polskiej mia­

na w ogólnych rozprawach nad projektem budżetu).
O Podam tutaj w dosłownej osnowie według spra­

wozdania stenograficznego, streszczając tylko mniej wa­
żne ustępy, mowę posła Dunajewskiego, mianą w 
imieniu poiskiéj deîegacyi podczas ogólnych rozpraw nad 
projektem budżetu.

Po wstępie, w którym przedstawił, iż kilkoletnie 
trwanie teraźniejszej sesyi i brak rozpraw adresowych 
zmusza go podobnie do innych mówców w ogólnej dys- 
kusyi budżetowej czynić uwagi nie tylko nad budżetem
i nad zarządem bilansami państwa, ale całej polityki 
rządu się tyczące, i po oświadczeniu, że przemawia w 
imieniu całego stronnictwa polskiego, taa dalej mówił 
wśród powszechnej uwagi Izby:

Oczekujecie zapewne szanowni panowie, że przedłożę 
długi szereg skarg i żalów z powodu mojego kraju oj­
czystego. Wprawdzie nie brak ich, owszem jest em ha­
rasse de richesse. Jeżeli rzucimy okiem wstecz na 
postępowanie teraźniejszego rządu od 1871 roku aż do 
chwili teraźniejszej, spostrzeżemy szereg różnych poło­
żeń i w nich czynionych przyrzeczeń, oraz ujrzymy spo­
sób niszczenia tych przyrzeczeń, co dostatecznie uzasa­
dnia stanowisko przez nas zajęte.

W końcu grudnia 1871 r. przyrzekł rząd krajowi, 
który tu reprezentuję, iż odrębne jego stósunki znajdą 
uwzględnienie w ustawodawstwie i administracyi. W dal­
szych ustępach tego samego dokumentu, którym rząd 
przemawiał do ludów i do izby, była także mowa o za­
prowadzeniu wyborów bezpośrednich, t. j. o reformie wy­
borczej. Wysoka Izba odpowiadając na to przyrzeczenie 
rządu, przyjęła je ze zmianą, gdyż powiedziano: „jedno­
cześnie przeprowadzić należy jedno i drugie.“

Wiemy dobrze, że przeprowadzono reformę wybor­
czą, lecz o spełnieniu drugiego przyrzeczenia nic nie 
wiadomo.

Pomimo tego kraj wybrał i wyprawił tu swoich re­
prezentantów, którzy nie zrzekając się swoich praw, na­
dziei i życzeń, o tyle zważali na zmienione położenie, iż 
w tćj Wysokiej Izbie pragną wspólną pracą wspólnej 
sprawie służyć, o ile to jest rzeczą możebną. Przyzna­
cie panowie, że od 1873 r. nie byliśmy stroną zaczepia­
jącą. Natomiast zniewoleni byliśmy często odpierać na­
pady zupełnie nieuzasadnione — temu zaprzeczyć nie 
zdołacie. Właśnie zaś w 1873 r. uczyniono w obec tćj 
Izby przyrzeczenie, wprawdzie już nie uwzględnienia 
szczególnego, ale przynajmniej pozostawienia tego, co w 
krajach istnieje. Przeto sądziliśmy, że już położono kres 
uszczupleniu praw kraju naszego.

Lecz zdarzyło się, iż kilku posłów nie zgadzających 
się z większością sejmu tyrolskiego, uznali za rzecz po­
trzebną, aby zmienić ustawę o szkołach ludowych, za- 
stósowując ją do tamecznych stosunków. Na to rząd 
nie zgadzał się. Jednak poeta mówi: „Morze wzburzone 
domaga się obary“ — rzucono mu więc na obarę Badę 
szkolną krajową, ale nie tyrolską, tylko naszą. (Oklaski 
na prawicy.)

Mamże jeszcze wspominać o stósunkach rządu do 
sejmu krajowego, mianowicie do sejmu naszego, sejmu 
wielkiej prowincji. Mamże przypominać brak inicjaty­
wy ze strony rządu, zwłóczenie przedstawienia uchwał 
sejmowych do sankcyi, słowem wiele rzeczy, które jak­
kolwiek nie czynią niemożebnym biegu ustawodawstwa i 
administracyi krajowćj, jednak mu bardzo przeszkadzają, 
tak, iż mimowolnie nasuwa się myśl, że jest chęć ogra­
niczenia sejmów do zakresu czynności, jaki mają zakre­
ślony rady jeneralne we Francyi. Lecz na przyjęcie ta­
kiego stanowiska nie zgodzą się nigdy sejmy takich kra­
jów jak królestwo czeskie lub Galicya. (Oklaski na pra­
wicy.) Zresztą potrzebę i użyteczność sejmów krajowych, 
na które już w tćj Wysokićj Izbie uderzano, wykazał 
niedawno tak dobrze szanowny poseł dr. Herbst, iż nie 
potrzebuję nic do tego dodawać.

Postępowanie rządu od 1873 r. do obecnćj chwili 
względem naszego kraju przedstawia cały szereg przy­
rzeczeń niedotrzymanych; wprawdzie nie łamano ich ja­
wnie, lecz zwłokami w spełnieniu ostrożnie na bok usu­
nięto. Nie chcę takiemu załatwieniu spraw państwa od­
mawiać znakomitej zręczności. Jest to tak zwana me­
chanika polityczna — changer passer — za po­
mocą którćj wysuwa się naprzód to, czego sobie rząd 
życzy, a usuwa się na bok to, co nie wchodzi w ramy

Nie zaprzeczam bynajmniej zręczności pod tym 
względem; ale mniemam, że nie jest to prawdziwą sztu­
ką rządzenia. Pod tym względem wypowiem tu sąd nie 
moj, lecz powołam się na zdanie męża z narodu nie­
mieckiego, Który jako uczony i jako mąż stanu pozosta­
wił imię nieśmiertelne. Powiedział on wyraźnie, że jest 
chlubą i zasługą narodu niemieckiego — a właściwie 
było to jego zasługą — iż w dziedzinie umiej ęt ilo­
ści politycznych (zaiste nie w praktyce!) dano także 
miejsce nauce o moralności państwa, etyce politycznej. 
(Oklaski.) Jeśli tak jest — a me cucę temu zaprzeczać 
— w takim razie ta polityczna etyka w postępowaniu 
z naszym Krajem jest tego rodzaju, że mniemam, iż ge­
niusz niemieckiego narodu ze smutkiem odwróci od rnćj 
swe oblicze i

(W następnym ustępie mówca ubocznym ciosem u- 
derzył na p. iSuessa, geologa z proiesyi, a często występu­
jącego przeciw Galicyi z poduszczeuia świętojurców, a 
Który w poprzednio udanej mowie atakował wybory ga­
licyjskie. P. Dunajewski radził mu, aby wiadomości
swoje czerpał z czyściejszego źródła, i wspomniał, Ze
już nawet instorya parlamentu frankfurtsKiego przed­
stawiła tę psychologiczną zagadkę, iż znakomici badacze 
natury, którzy rzeczywistość w naturze bystrem i prze­
nikałem okiem badają, natomiast w dziedzinie polityki 
objawiają taką łatwowierność, iż nie ma prawie nazwy. 
Po tym ustępie tak dalej mówił):

Lecz postępowanie względem naszego kraju, które 
wyżej miałem zaszczyt przedstawić, me wpływa jedynie 
i wyłącznie na zajęcie przez nas stanowiska w tej wy­
sokiej Izbie.

Lecz stanowisko, które w tej wysokićj Izbie a w 
szczególności przy rozprawach budżetowych zajmujemy, 
naznaczone nam jest me tylko wyłącznie przez postępo­
wanie rządu względem naszego Kraju wyżej przedsta­
wione. Uwaga także na dobro całego państwa i 
ogólne polityczne powody znaglają nas podnieść głos 
przy tych rozprawach przeciw rządowi, przeciw syste­
mowi. Jeżeli rozważymy ogólne położenie państwa, ró­
żnorodne zewnętrzne i wewnętrzne zawikłania, trudno 
zaprzeczyć,- że Austrya, pomimo jej szczęścia, które w 
przysłowie weszło, walczy w tćj chwili z wielkiemi tru­
dnościami. Nad wszystkie inne góruje zawikłauie ze­
wnętrzne, tak zwana sprawia wschodnia. O sprawie tej 
mówiono niedawno wiele w tej wysokićj Izbie; nie chcę 
więc do niej powracać i nie zamierzam co do tej spra­
wy czynić wyrzutów teraźniejszemu rządowi. Muszę 
pierwotne źródło i pierwszy powód tego 
zewnętrznego zawikłania widzieć raczej 
w tćj krótko widzącej polityce, która 
przy końcu oś mnastego wieku podkopała 
i obaliła wznoszący się przez długie 
wieki napółnocnym wschodzie Europy 
wał zasłaniający zachodnią cywilizacyą, 
a teraz nieszczęśliwi spadkobiercy tej 
polityki stoją bezradnie w obec wzbie­
rającej powodzi! (Oklaski na prawicy.)

Wewnętrzny stan państwu daje także powód do ró­
żnych obaw. Jeżeli zaś jakie państwa jest w trudnćm 
położeniu, tem naturalniejsze i gorętsze pragnienie, aby 
kierunek_spraw państwa był mądry, silny i logiczny, aby 
podnosił i zabezpieczał polityczny, gospodarczy i finan- 
sowy dobrobyt państwa, a także wypływającą ztąd po­
tęgę jego na zewnątrz utrzymać i zapewnić umiał. Otóż 
takiego kierunku, takiej polityki nie widzę.

Znajdujemy się w obec niedoboru, który c h r o- 
n i c z n y ni nazwać można. (Tu mówca, polemizując z 
p. Suessem i innymi mówcami z lewicy, wyszydzał spo­
sób, w jaki krytykowali niedobór — i tak dalej mówił:)

Według mego przekonania jest rzeczą koniecznie 
potrzebną szukać środków skutecznych usunięcia tćj 
chronicznej choroby bilansowej. Może kto mi zarzuci: 
„A czyż choroba ta jest nową w Austryi? czyż niedo­
bór pojawił się dopiero za teraźniejszego rządu? Spoj­
rzyjmy tylko do tak zwanego katechizmu Gzóruiga a 
przekonamy się, iż debcyt trwa Bogu dzięki ciągle od 
lat 150.“ Pomimo słuszności tego twierdzenia nie mo­
żna teraźniejszego rządu zasłonić od zarzutu, iż nie my­
śli należycie o usunięciu tego niedoboru i nie przedsta­
wia odpowiednich ku temu środków. Poprawa bilansów 
jest tem potrzebniejszą, że nie można pod tym wzglę­
dem na jednej równi stawić dawniejszych czasów z te­
raźniejszymi. Dawniej nie było tak żywych i częstych 
stosunków i starć między państwami; gospodarstwo pań­
stwowe było dawniej więcćj naturalne, dzisiaj jest pie­
niężne. Materyalne i finansowe stosunki są teraz tak 
przeważne, iż państwo nie mogące sobie zabezpieczyć na 
dłuższy czas środków finansowych, wystawione jest na 
wielkie niebezpieczeństwo. Przeto tein konieczniejszą jest 
troskliwość o poprawę finansów.

„A czyż nie widzisz tćj troskliwości w projektach 
budżetu i ustawy finansowćj — zarzuci może kto. — 
Oto — ponieważ mamy na przykład 380 milionów a po­
trzebujemy 400, więc musimy pożyczyć 20 i jest pokry­
ty niedobór.“ Nie czynię żadnego wyrzutu takiemu za­
łatwianiu spraw bieżących — spraw finansowych. Na­
leży to do sposobu zarządzania finansami, ale nie może 
być uważane za system polityki finansowej. Jeżeli przy­
padkowo w jakim roku są mniejsze dochody, zaciąga się 
pożyczkę, mając uzasadnioną nadzieję spłacić ją w ro­
ku następnym; lecz gdy niedobory powtarzają się .coro­
cznie i gromadzą jeden na drugi, jest to chroniczna cho­
roba, — dla którćj usunięcia potrzeba systematycznćj 
metody — z pewnym na przyszłość obrachowanym 
planem.

„ „A przecież masz taki plan w projektach rządo­
wych zreformowania podatków““ — odpo­
wiedzą mi na mój zarzut

Miałem już zaszczyt wyrazić wysokićj Izbie zdanie 
moje o tćj r e f o r mń e podatków. Sądzę, że pro- 
jekta przedłożone nie odpowiadają swemu celowi a to z 
różnych powodów. Przypomnę tylko wysokiej Izbie, co 
już w roku zeszłym przedstawiałem, że proiekta reformy

która je umorzy a ten zaród złego leży w błędnym ich 
układzie, w braku uwagi na ich przeprowadzenie i w 
kosztowności tego przeprowadzenia. Prawdziwa reforma 
nie może się tyczyć tyiKo podatków bezpośrednich, któ­
ra — jak ujrzycie — powięksży tylko ciężary. Już w 
roku zeszłym podniosłem głos, niestety napróżno, że 
reforma powinna się zacząć od podatku konsumcyjuego, 
co może mieć wpływ na podniesienie produkcyi, dając 
ulgę ludności pracującej. Wiem, ze moje zdanie nie zo­
stało przyjętein; pomimo tego nie mogę zmienić mego 
przekonania, iż reforma poaatków w taki sposób, jak 
jest zaprojektowana, me zbliży nas do usunięcia chroni­
cznego niedoboru, tem więcej, że w projektowanym spo­
sobie przeprowadzenia retormy leży przeszkoda do jej 
przeprowadzenia. Jeżeli chcecie panowie dowodu, poró­
wnajcie, iż reforma podatku gruntowego została w Pru- 
siecń w trzech latach przeprowadzona; od lat ośmiu — 
jak inuiemam — trwa w Austryi regulacya podatku 
gruntowego a mniemam, że jeszcze 6 iat do jej ukoń­
czenia będzie potrzeba.

Jeden z szanownych mówców z przeciwległej stro­
ny tej Izby uczynił uwagę, iż niedobór można jedynie 
usunąć oszczędnością. Lecz pod tym względem jestem 
zupełnie źdauia wydziału budżetowego, który oświadczył, 
że juz nie wieie większą oszczędność zaprowadzić mo­
żna. Sądzę, że wydział budżetowy pod tym względem 
dociera do ostatniej granicy w niektórych działach bud­
żetu, mianowicie co się tyczy wydatków na budowę dróg 
i regulacyą rzek, a nawet co do Galicyi przekracza¡¿ę 
granicę. Zasada oszczędności podnoszona przez szano­
wnego posła, bardzo dzielna w gospodarstwie prywatnem, 
może być w gospodarstwie publicznem tylko do pewuśj 
granicy posunięta. Nie należy zapominać, że państwo 
musi się troszczyć o przyszłe pokolenia, że za daleko 
posuuięta oszczędność w gospodarstwie publicznem, może 
narazić państwo na wielkie szkody tak pod względem 
ekonomicznym jak pod względem wychowania publiczne­
go. Obywatel mógłby się zapytać: jeżeli państwo nic 
me robi dla polepszenia mego bytu, to można powier 
wiedzieć: propter vitarn vivendi perdere 
c a u s a s.

Pozwoliłem sobie już w roku zeszłym uczynić uwa­
gę, przy rozprawie nad reformą podatków, iż w Austryi 
trudno przeprowadzić szybko słuszną reformę podatków 
stałych i sprawiedliwy ich rozkład, gdyż według tera­
źniejszej koustytucyi i organizącyi władz rządowych, po­
równywa się przedmioty opodatkowane w zupełnie od­
miennych i oddalonych od siebie krajach. Porównywa­
nie tak odmiennych wielkości prowadzi koniecznie do 
mylnych wniosków. Gdyby było można przenieść na 
kraje część podatków bezpośrednich pod względem usta­
wodawstwa i pod względem rozkładu podatków, cała 
reforma łatwiej, prędzćj i słuszniej przyszłaby do 
skutku.

Ponieważ mojem zdaniem, nie może być mowy o 
większej oszczędności w wydatkach, należy się przeto 
starać podnieść dochody państwa, a to nie- 
tylko przez właściwą i odpowiednią reformę podatków, 
lecz tanze przez podźwigmeuie dobrego bytu ludności, o 
ile to od prawodawstwa i administracyi zależy.

(Następnie roztrząsa i krytykuje mówca postępowa­
nie rządu i Izby |co się tyczy rozwinięcia środków ko- 
munikacyi i dróg żelaznych wykazuje, że postępowano 
bez żadnego planu, przerzucano się co rok z jednego 
systemu w drugi. Dalej przechodząc do sprawy uregulo­
wania waluty, zarzuca rządowi, iż w ciągu szesciu lat 
nie zaprojektował odpowiednich środków. Wreszcie o 
rokowaniach co do ugody między obu połowami pań­
stwa w sprawach finansowych, przemawia w następujący 
sposób:)

Zastanawiano się tu także nad ugodą między Au- 
stryą i Węgrami w sprawie bankowej. Nie sądzę, 
że nie można, przynajmniej ja nie mogę dzisiaj wypowie­
dzieć uzasadnionego zdania o tej sprawie, która znajduje 
się jeszcze w stadyum rokowań czy też kłótni, albowiem 
co do tej sprawy nie przedłożono jeszcze Izbie żadnego 
projektu. Lecz pouieważ sprawa ta już tu została po­
ruszoną przez wielu mówców, mogę oświadczyć w imie­
niu moich politycznych przyjaciół, iż my, o ile to od 
nas zależy, starać się będziemy przy roztrząsaniu, bada­
niu i rozstrzyganiu tej sprawy usunąć od mej wszystko 
co z nią n oże połączyła obrażona próżność, zagrożone 
interesa prywatne i nieporozumienie, a w o t u m nasze 
damy, zważając na rzeczywiste, wszech­
stronne polityczne i ekonomiczne dobro 
c a ł ć j monarchii. (Oklaski.)

(Tu mówca krytykuje prywatne układy co do zała­
twienia tej sprawy ugodowej toczone między minister­
stwem wiernokonstytucyjućm. Nie ma nic przeciwko 
temu, iż członkowie rządu rozmawiają z swemi przyja­
ciółmi o sposobie załatwienia tej sprawy; ale jest rzeczą 
dziwuą, aby prywane zgromadzenie dawało instrukeye, 
według których ma rząd państwa postępować przy ukła­
dach z drugim rządem związkowym. Wskazuje jak to 
jest rzeczą niebezpieczną dla powagi państwa i rządu, 
dla dobra całćj monarchii i przytacza słowa, które wła­
śnie do wieruokonstytucyjnego stronnictwa należący p, 
Herbst wyrzekł przy rozprawach o reformie administra­
cyjnej, „że ten, który rządzi pod cudzą firmą, jest bar­
dzo niebezpiecznym rządcą.“ Zastrzega się więc w imie­
niu swojóm i swego stronnictwa przeciwko takiemu kiero­
waniu interesami państwa. Wreszcie zwraca się do mó­
wców ze stronnictwa „wiernokonstytucyjnego“ uderzają­
cych na teraźniejszy rząd z powodu jego postępowania, 
gdy właśnie na stronnictwie tćm więcej jeszcze, niż na 
rządzie, leży wina za ciemną stronę całego post.powania 
rządowego, i mówi:)

Mniemam, że nawet z stanowiska pewnej rycerskości 
w ataku, nie jest usprawiedliwionem, gdy to stronnictwo, 
które się tu wiernokonstytucyjnem nazywa a które także 
samo zawiniło, usiłuje w obec ludów monarchii uderze­
niem na rząd okazać swoją niewinność w tem 
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że istnieć powinien pewien rodzaj politycznego point 
d’honneur: ja przynajmniéj chciałbym z moimi przy­
jaciółmi politycznymi razem stać lub razem upadać.

Jeden z mówców przeciwległej strony przypisuje 
nie wiem któremu z ministrów talent i zasługę, iż umiał 
opozycyą rozdzielić, lecz nie umiał nic nowego stworzyć 
i nie zdołał zjednoczyć. Mniemam, iż zasługa ta, jeśliby 
to było zasługą, faktycznie nie istnieje; przeciwnie są­
dzę, że działaniem przez lat pięć zjednoczono opozycyą, 
a zasługę pod tym względem położył nie tylko rząd, ale 
wy panowie z przeciwległój strony, odrzucając wszelkie 
wnioski i wszelkie życzenia. (Oklaski z prawicy.) Roz­
strój w społeczeństwie i państwie wprowadza nie tyle 
rząd, co raczćj system, którego wy panowie jesteście 
często w téj wysokićj Izbie obrońcami i reprezentanta­
mi. (Oklaski.) Miałem już zaszczyt przy innćj sposo­
bności uczynić uwagę, że nic nie działa bardziéj rozstra- 
jająco i rozbijająco jak przesadny system centralizacyjny, 
przesadzona centralizacya części w całości, bo właśnie 
przez to budzi się w tych częściach przeciwne dążenie.

Oto są powody, które nam, to jest moim polity­
cznym i narodowym przyjaciołom, nakazują zająć tu sta­
nowisko w opozycyi. Jednak nie w opozycyi przeciw 
państwu; przeciwnie życzymy sobie, i o ile od nas za­
leży, będziemy się starali współdziałać, aby stanął na 
czele system i rząd, któryby dobrobyt wewnętrzny, fi­
nanse publiczne, słowem wszystkie siły ludów wprowa­
dził na tory spokojnego rozwoju, rząd, któryby umiał 
społeczny porządek z zasadą wolności pogodzić. Dodać 
zaś winienem, że pod wyrazem wolność rozumiemy 
nie tylko wolność indywidualną, prawo petycyi, wolność 
druku, prawo stowarzyszenia się i inne podobne prawa. 
Dopóki Polak lub Czech swojej mowy w odpowiedni spo­
sób wszędzie nie będzie mógł rozwijać, będzie wprawdzie 
wolnym jako człowiek, ale nie będzie swobodnym w tém, 
co mu jest najdroższe. Dopóki katolik będzie czuł się 
w swojćm sumieniu w niektórych rzeczach uciśnionym, 
nie będzie wolnym jako katolik. Dopóki prowincye i 
kraje nie będą się mogły rozwijać odpowiednio swoim 
właściwym potrzebom, dopóty nie będą się czuć wolnymi. 
Otóż życzymy sobie, aby na tych podstawach przyszły 
rząd rozciągnął opiekuńczą osłonę nad wszystkiemi lu­
dami w tém wielkićm państwie mieszkającemi, osłonę, 
któraby umożebniła spokojny rozwój wewnętrzny a na 
zewnątrz nakazywała poszanowanie.

Paryż, 12 grudnia.
(Jeszcze przesilenie. — Taktyka lewicy i oskarżenia prawicy. — 
Nieprzyzwoitość Cassagnaca. — Wiersz p. t. Baczność! — 

Municypalność rzymska i Cavour o Mickiewiczu).
S. E. Przesilenie trwa ciągle. Kompromisu nie 

chce lewica parlamentarna, a marszałek, mimo zachęty 
wszystkich organów prawicy, nie chce (dotąd przynajmniéj) 
wyjść ze stanowiska konstytucyjnego, tworząc gabinet 
de droite, coby znaczyło, że przygotuje rozwiązanie 
Izby. Punktem oparcia kompromisu byłaby osoba pana 
D u f a u r e. Gdyby lewica chciała przyjąć dawnego pre­
zesa rady z dawném stanowiskiem t. j. z teką sprawie­
dliwości, marszałek gotów zrobić wszelkie ustępstwa, ale 
stanowisko p. Dufaure w sprawach duchownych i sądowych, 
szczególnie co do prasy nie pozwala lewicy popierać go 
wiçcéj — i dla tego p. Jules Simon odmówił ofiarowaną 
mu przez p. Dufaure tekę spraw wewnętrznych pod wy- 
żćj wspomnionym warunkiem. Czy teraz marszałek po­
wierzy p. Simon utworzenie gabinetu, czy tćż odda wła­
dzę monarchistom de Broglie, de Meaux i Fourtou, jak 
dzisiaj jeszcze twierdzą niektórzy? Nikt na to nie ma 
dotąd odpowiedzi. A. jednak wielki czas, aby się to 
przesilenie skończyło — bo wszystko się zatrzymało i 
w Izbie i w narodzie, a w téj porze roku każda dłuższa 
stagnacya jest podwójnie zgubną.

Oskarżenia monarchistów przeciw lewicy, która chce, 
według nich, trzymać w oblężeniu prezydenta, aby go 
zrzucić i zastąpić, powtórzyły się i znalazły odgłos w 
samćjże Izbie, gdy lewica oświadczyła, że nie może i nie 
chce daléj prowadzić dyskusyi nad budżetem przychodu, 
nie mając przed sobą żadnego odpowiedzialnego mini­
sterstwa. Nic jednak prostszego i naturalniejszego jak 
takie postanowienie, a z drugiej strony nic niedorze­
czniejszego jak oskarżenie, o którem mowa. Idzie le­
wicy nie o to, aby zrzucić prezydenta, ale wyłącznie o 
to, aby prezydent — co zdaje się być zresztą i jego ży­
czeniem — rządził wedle konstytucyi, to jest ze zgodą, 
z większością. Przerwa dyskusyi nad budżetem jak po­
przednie oświadczenie o warunkach, pod jakiemi więk­
szość przyszłe ministerstwo popierać będzie — jeżeli 
stanowi presyą na naczelnika rządu, to tylko takiego 
rodzaju, a powtarzam bardzo naturalną i legalną presyą. 
Odpowiadając na nią utworzeniem ministerstwa z pra­
wicy i rozwiązaniem Izby, popełniłby prezydent akt zu­
chwały, niebezpieczny i niepolityczny, bo przecież prze­
konała się prawica (a śledztwo jéj w téj mierze jest 
może główną przyczyną przedłużenia przesilenia), że no­
we wybory byłyby jeszcze przychylniejszemi rzeczypo- 
spolitéj niż poprzednie.

O nowych nieprzyzwoitościach p. Pawła Cassagnac 
pisać nie potrzebuję. Stronnictwo bonapartystowskie 
przerachowało się posyłając do Izby tego źle wycho­
wanego chłopca, który sprawę swoją tylko kompromi­
tuje i oburza na siebie nawet przyzwoitych bonaportys- 
tów, którzy radziby nic nie mieć wspólnego z takiego 
rodzaju deputowanym, który uważa za bardzo dowcipne 
zarzucić mówcy jakiemuś, że jest czy był czekoladnikiem 
i ściąga na siebie nieprzyjemną a zasłużoną odpowiedź. 
P. M e n i e r jest zresztą ważną osobistością w stronni­
ctwie republikańskićm a ogromny majątek, jaki zawdzię­
cza uczciwéj pracy, poświęca propagandzie republikań- 
skiéj i społecznśj, na którą można się nie godzić, ale 
która jednak osobiście może mu tylko przynosić zaszczyt 
i zjednać uznanie.

Przyrzekłem przesłać wam kilka strof z wiersza 
przeczytanego na naszym obchodzie 29 listopada. Ui­
szczam się więc z obietnicy. Tytuł: Baczność.

Jest kotwica wieczno trwała.
Duch w nas jeszcze drga bez skazy. 
W duchu naszym Polska cała.

Gromy Diją, w tę kotwicę ;
Wiatr ją wściekle pcha w odmęty; — 
Jak zażegnać nawałnicę?
Jak utrzymać płomień święty?

Nad stuletniem topieliskiem 
Błędny ognik złudnie bucha;
Oczy nęci czczym połyskiem.
Baczność! baczność! Strzeżmy ducha.

Niech się ręka z ręką sprzęże;
Niech się dusza z duszą zleje;
Z serc dobądźmy trzy orężo:
Wiarę, miłość i nadzieję!

Baczność! baczność! oręż błyska, 
Na łup spieszą krucy głodni. 
Odrodzenia chwila blizka,
Ci żyć będą, co żyć godni!

Odbieram z Londynu następujący telegram prze­
słany z Rzymu 6 grudnia br. do Daily News: „Mu­
nicypalność proponuje umieścić napis na domie z Via 
Pozzato, zamieszkanym w r. 1848 przez ochotnika Po­
laka za obronę Rzymu Adama Mickiewicza, o 
którym Cavour mówił: „Ruch słowiański natchnął naj­
większego poetę naszego stulecia, Mickiewicza, z któ­
rego sądząc możemy mieć zupełną ufność w przyszłość tego 
ludu, gdyż dzieje nas uczą, że gdy Opatrzność zsyła gie- 
niusze jak Homera, Danta, Shakspeara, albo Mickiewi­
cza, jest to dowód, że ród, z którego pochodzą, powołany 
jest do wysokich przeznaczeń.“ — To, co Cavour twier­
dził o rodzie słowiańskim, możemy twierdzić szczególnie 
o tym narodzie w Słowiańszczyźnie, który wydał takiego 
geniusza — ale pod warunkiem, że ten naród nie prze­
stanie wierzyć i działać w duchu, który wieszcza swego 
natchnął.

Sprawa wschodnia.
Obecne na Wschodzie zaburzenia przyczyniły się 

głównie do spopularyzowania dwóch nazwisk, których 
właściciele dzierżą dzisiaj niemal losy państwa tureckiego. 
Mamy tutaj na myśli jenerała I g n a t i e w a i sir El­
liota. Słów kilka przeto o tych dyplomatach będzie 
tutaj na miejscu:

Jenerał I g n a t i e w jest synem gubernatora peters- 
burgskiego, który w znanym spisku wojskowym w r 1825 
stał po stronie cara Mikołaja. Dzisiejszy ambasador 
rosyjski w Carogrodzie urodził się w r. 1831 i otrzymał 
na chrzcie Mikołaj Pawłowicz. W 17 roku życia wstą­
pił do pułku huzarów gwardyi i wyszedł z niéj jako o- 
ficer głównego sztabu. Odbył kampanię w Krymie i nad 
brzegami Bałtyku i przy zawarciu pokoju w r. 1856 u- 
żyty był z innymi oficerami do delimitacyi granic księstw 
naddunajskich. Po zawarciu traktatu paryzkiego, wy­
słany był jako a t a c h ć do ambasady paryzkiéj i lon- 
dyfiskićj. W następnym roku odbył podróż na Wschód 
i do Egiptu i zawiózł do Carogrodu list własnoręczny 
cesarza Aleksandra II. z podziękowaniem Abdul Medżi- 
dowi za nadzwyczajne poselstwo, wydelegowane przez 
sułtana z powodu jego koronacyi. W r. 1858 układał 
się o traktat handlowy z Chanem Chiwy, przejechał 
przez Azyą środkową, Mongolią i dotarł do Chin, gdzie 
znalazł „syna Nieba“ przestraszonego zwycięzkim pocho­
dem armii anglio-francuzkiéj i skorzystał z tych obaw, 
aby zawrzeć traktat anektujący do Rosyi całą dolinę 
Amąru, 5'X)0 kilometrów wybrzeży i 21 portów mor­
skich, a wszystko to bez wystrzału. W r. 1861 wysła­
ny był z powinszowaniem wstąpienia na tron do Abdul- 
Azisa i poznał się z tym monarchą, którego później zo­
stać miał pierwszym doradzcą.

W cztery lata później wystąpił na scenę nad Bos­
forem jako nadzwyczajny poseł, a w r. 1867 został am­
basadorem. W tym samym roku okazał się gorącym 
rzecznikiem powstańców kreteńskich, którzy aż do osta- 
tniéj chwili rachowali na opiekę mocarstwa nad Newą. 
Lecz mocarstwo to ujrzało się zmuszoném opuścić ich, 
i ztąd datuje się głęboka uraza potomków Temistoklesa. 
Jenerał nie zaniechał dostarczyć Grekom nowego do niechęci 
żywiołu, wyłączył z przedmieścia Kanaru w Carogrodzie ko­
ściół bułgarski, którego niezależność uznała Porta stano­
wczo w r. 1872. Powszechny patryarcha grecki, ceniący 
nad wszystko prawo strzyżenia swych owieczek, a którego 
dochody znacznie się zmniejszyły, nigdy mu nie przeba­
czył tego figla. Ignatiew osiągnął cel umacniając wpływ 
rosyjski między Bułgarami, którzy jakby na dane hasło 
powstali téj wiosny. Od lat 5 jenerał Ignatiew ma prze­
ciwnika w Sir Henry Elliot, ambasadorze przy W. Por­
cie. Dwaj ci ludzie reprezentują w Carogrodzie dwa 
największe państwa w świecie cywilizowanym i walczą z 
sobą o wpływ na dziedzica Kalifatu. Ta walka o wpływ 
ożywiła się i stała się szczególnie zaciętą od ostatniej 
wiosny i najwybitniejszemi jéj oznakami był upadek i 
śmierć Abdul-Aziza, wojna serbsko-turecka, wstąpienienie 
na tron Abdul-Hamida, zresztą zawarcie rozejmu.

Sir Henri Elliot, urodzony w roku 1817 po­
chodzi z starożytnej rodziny szkockiej z stronnictwa 
whigów. Ma on brata, który jako komandor drugiej kla­
sy dowodził w roku 1855 eskadrą angielską na Bałtyku. 
Jest drugim synem hrabiego Mento i wychowany był w 
Cambrigde. W roku 1841 młody Elliot pierwszy raz 
wystąpił w dyplomacyi jako attaché ambasady. Wi­
dzimy go w roku 1853 sekretarzem poselstwa w Wie­
dniu a w roku 1859 posłem angielskim przy Ferdynan­
dzie II, którego zdetronizowało powstanie, popierane 
gorliwie przez Anglią. W roku 18 '1 był w Atenach 
po upadku Ottona. Od 26 października 1867 roku sir 
Henri Elliot zajmuje siedzibę w pięknym pałacu angiel­
skim, zbudowanym na najwyższym punkcie Pery a pa­
nującym nad całym „złotym rogiem.“ W polityce sir 
Henri Elliot wychodzi ze szkoły lorda Russela. Jego 
szef hierarchiczny uważał za właściwe dać mu pomocnika 
na konferencyi. Jest to margr. Salisbury, sekretarz 
stanu w wydziale spraw indyjskich, urodzony 13 lutego 
1830 roku. Był on ministrem dla Indyi po raz pier­
wszy w trzecim gabinecie lorda Derby. P. Disraeli po- 
powierzył mu ten sam wydział w dniu, w którym utwo­
rzył drugi gabinet.

Dzienniki rosyjskie podnoszą, że opołczenie rosyj­
skie (pospolite ruszenie), ogłoszone niedawno, odpowiada 
zupełnie pruskiemu landszturmowi. Składać się ono bę­
dzie z caîéj ludności męzkiej od 20 do 40 lat życia, 
która po losowaniu już weszła do służby w szeregi wojsk 
regularnych; a więc wszyscy, którzy wylosowali numera 
kolejne zbyt wysokie, zaliczeni będą do opołczenia. Do 
pospolitego ruszenia mają także należeć ci, co wysłużyli 
już swoje lata w armii czynnéj i w rezerwach. Obo­
wiązani do służby w opołczeniu będą powoływani ko­
lejno, stósownie do wieku, począwszy od najmłodszych 
a kończąc na najstarzsych, dochodzących lat 40. Ci, co 
są w jednym wieku, wchodzą do pospolitego ruszenia w 
ten sposób, że powołani zostają naprzód ci, którzy w 
losowaniu wyciągnęli losy najniższe.

Całe opołczenie dzielić się będzie na dwie klasy ; 
pierwsza z nich może być wezwaną do służby sama, — 
bez względu na czas powołania drugiéj. Opołczeńcy na­
leżący do pierwszej kategoryi, mogą być użyci do zapeł­
nienia szeregów armii regularnéj w razie koniecznej po­
trzeby. Od powołania do pospolitego ruszenia uwalniają 
się zupełnie urzędnicy cywilni w służbie czynnéj, tudzież 
nauczyciele szkół publicznych. Pospolite ruszenie po o- 
głoszeniu powołania powinno być sfonnowaném jak naj- 
spieszniéj a w każdym razie nie późniój jak w cztery 
tygodnie od dnia otrzymania w guberniach ukazu car­
skiego.

Każdy opołczeniec, wstępując do służby, otrzymuje 
szczególną oznakę wojskową która będzie noszoną przy 
odzieży tak, aby była widoczną na wystrzał karabinu. 
Rysunek tudzież noszenie téj oznaki wojskowéj wskaza­
ne będzie osobnym przepisem. Nareszcie wybór ofice­
rów, dowodzących oddziałami opołczenia, zależeć będzie

od uchwały ziemstwa a w miejscach, gdzie ziemstwa nie 
ma. od władz okręgowych, zawiadujących powinnością 
wojskową.

O obecnej głównćj kwaterze rosyjskiej Kiszeniewie 
podają dzienniki następujące szczegóły: Kiszeniew, wspo­
minany już w roku 1420 w jednym z piśmiennych za­
bytków wołoskich, leży na prawym brzegu rzeki Byk, 
według jednych o 1655 wiorst od Peterburga a 1369 
od Moskwy, według innych zaś o 1729 wiorst od pier­
wszego a 1434 od drugiéj. (Z takiej ró-nicy cyfr mo­
żna brać miarę dokładności pomiarów.) W wieku XVII 
Tatarzy niemal do szczętu zniszczyli Kiszeniew, tak da­
lece, że w wieku XVIII było to nędzne miasteczko, jako 
tako utrzymujące się z handlu. Wzrastający jednak 
handel, nadanie miastu przywilejów, rezydowanie w niém 
serdarów mołdawskich, w końce założenie tam stolicy 
osobnéj dyecezyi besarabskiéj przyłożyły się do odrodze­
nia i rozkwitu miasta. Kiszeniew, który w r. 1812 po­
społu z Besarabią dostał się w posiadanie Rosyi, a od 
1818 jest stolicą całój prowincyi, liczy obecnie przeszło 
100,000 (102,427) mieszkańców i około 6000 domów. 
Znajduje się tam prawosławne seminaryum duchowne, 
gimnazyum i biblioteka publiczna. Głównóm, półwiej- 
skiém zajęciem mieszkańców jest chodzenie około ogro­
dów owocowych i winnic, tudzież uprawa tytuniu i w o- 
gólności prace rolnicze. Otrzymywane ztąd owoce, wino 
i tytuń częścią przez Odesę i Nowosielice wywożą się 
do obcych krajów, częścią zaś idą do gubernii wewnę­
trznych. Kiszeniew jest centralnym punktem handlu 
zbożowego, co do którego wszystkie znaczniejsze układy 
tam się zawierają; znaczny tćż handel prowadzi łojem i 
wełną z owiec, których ogromne stada wypasają się na 
stepach Besarabii. Kilka dorocznych jarmarków odznacza 
się nieposp-ditemi obrotami. W ogóle miasto należy do 
bogatszych w Rosyi.

Med. W i ad. piszą, że zwykły bieg lekcyi studen­
tów piątego kursu w petersburgskiéj akademii medy- 
czno-chirurgicznéj został przerwany i że obecnie wykła­
dają tylko lekcye wojenno-polowéj chirurgii, hygieny o- 
bozowéj i chorób epidemicznych.

Z Ruszczuku donoszą do wiedeńskiej P r e s s e: Na 
zagrożonych punktach robią przygotowania militarne. 
Garnizon Kalafatu, złożony dotychczas z 200 ludzi, zo­
stał wzmocniony dwoma pułkami dobrobańców, a około 
ufortyfikowania miasta pracuje dzień i noc tysiące rąk. 
W wschodniéj Bułgaryi znajduje się dotychczas tylko 
15,000 wojska, właściwe atoli posiłki mają być już w 
drodze do Warny. Choćby nawet południowa armia ro­
syjska nieliczyła więcej jak 140,000 ludzi, jak to po­
wszechnie utrzymują toć niepodlega wątpliwości, że Tur­
cy nie zdołają do chwili przekroczenie Dunaju przez Ro- 
syan t. j. rosyjskich świąt Bożego Narodzenia (6 stycz.) 
skoncentrować naprzeciw nich takiej samej siły zbrojnej.

Z Białogrodu donoszą do dzienników wiedeńskich o 
naruszeniu ze strony Turków zawieszenia broni. Oto co 
telegrafuje jeden z korespondentów pod dniem 11 b. m.: 
Onegdaj dopuścili się Turcy karygodnego naruszenia ro­
zejmu; oto przekroczyli na północ Zajczaru, między 
Trnawcem i Salaczem linią demarkacyjną i uderzyli z 
dwoma batalionami nizamów i bateryą dział na obóz 
serbski pod Salaczem; obozujący tutaj batalion serbski 
uległ przemocy i cofnął się po krótkiej walce. Turcy 
obsadzili Salacz i złupili magazyny z zapasami żywności, 
poezém cofnęli się do Zajczaru.

Wedle przybliżonego statystycznego obliczenia doko­
nanego w sérbskiém ministerstwie wojny poległo w woj­
nie serbsko-tureckiéj, lub zostało tak ciężko rannych, 
że nie będą mogli wziąć już udziału w walce 21,000 
ludzi. Dziś jeszcze leży po lazaretach 3800 rannych i 
chorych..

Z Cetynii donoszą doPolitischeCorrespon- 
d e n z , co następuje: W Czarnogórze na porządku dzien­
nym dzisiaj brak chleba. Od wielu miesięcy ubogi ten 
kraj, który w najobfitszych latach nie był w stanie wła­
snym wystarczyć potrzebom, daje schronienie kilku tysią­
com wychodźców' z Hercegowiny, potrzebującym codzien­
nie najmniej 20,000 ok chleba. Do tego doliczyć nale­
ży tyluż niemal lub więcćj ubogich czarnogórskich ogra­
niczonych od września na wsparcie publiczne. Ponieważ 
zapasy były niedostateczne, przeto wybuchł głód, który 
wiele już porwał ofiar. Mnóstwo ludzi umarło już na 
tyfus głodowy. Ks. Wasyliczkow i p. Bożydarowicz-We- 
selicki udali się swojego czasu do Rosyi dla zebrania tu­
taj składek celem zapobieżenia nędzy. Zaradzić rady­
kalnie klęsce wydaje się prawie rzeczą niemożliwą. — 
Wszystko, co pomienieni filantropi uczynili, ogranicza się 
na tém, że wysłano z Odesy trzy okręta z mąką do 
Cattaro, zkąd zapasy te zostaną odesłane do Cetynii. 
Mąka ta wystarczy zaledwie na 4 do 5 tygodni, lak 
przeto pozostaje ciężka troska o chleb powszedni ciągle 
na porządku dziennym.

NIEMCY.
# Berlin, 14 grudnia. Dzisiaj nie ma posiedze­

nia parlamentu. Wszystkie dzienniki berlińskie bez wy­
jątku zapełnione są uwagami nad uchwałami Rady związ­
kowćj co do praw o reorganizacyi sądownictwa, i wszy­
stkie, nie wyjmując nawet Reichsanzeigera, wąt­
pią w przyjście do skutku nowćj ordynacyi sądowej. 
National-Ztg. w żalu swym posuwa się nawet tak 
daleko, że ks. Bismarcka czyni odpowiedzialnym za nie 
przyjście do skutku praw, mających na lepsze zreorga­
nizować sądownictwo niemieckie, i dość ostre robi mu 
wymówki. Wszystkie punkta wymienione przez Radę 
związkową jako nie do przyjęcia przez rząd niemieckie­
go cesarstwa, nie są wątpliwośćiami związkowych rządów 
Niemiec — zdaniem National-Ztg. — lecz jedynie 
wątpliwościami Prus, które same oświadczyły niemożeb- 
ność ich przyjęcia. V o 1 k s - Z t g. posuwa się dalćj je­
szcze i powiada, że nigdy reprezentacya narodu nie była 
tak lekceważoną i posponowaną, jak obecnie obradu­
jący ’parlament, którego uchwały niczćm są dla Rady 
związkowej. W obec uchwał Rady związkowej nie po­
zostaje parlamentowi nic innego, jak przyjąć uchwały 
drugiego czytania bez żadnej dyskusyi w trzeciem czy­
taniu. To zdaniem naszćm byłoby najlepszą odpowiedzią 
na wątpliwości i uchwały rządu cesarstwa.

Większa część dzienników godzi się na to, że o 
kompromisie z Radą związkową mowy być nie może 
w obec takiego położenia rzeczy, i wzywa parlament do 
wytrwania na raz powziętem stanowsku. Rząd — tak 
piszą główne organa stolicy Niemiec — który sprzeciwia 
się obecnie wolnomyślnćj nieco reformie niemieckiego są­
downictwa, zmuszonym będzie za lat parę do zupeł­
nie innych ustępstw.

Z wszystkich frakcyi parlamentu, jedno dopićro stron­
nictwo, i to postępowe, jak donosi Kreuz-Ztg., po­
wzięło uchwałę co do stanowiska w obec uchwał Rady 
związkowćj. Postanowiło ono odrzucić wszelki kompro­
mis. Stronnictwo narodowo - liberalne jutro naradzać 
się będzie nad tóm, co czynić należy, lubo większość 
oświadczy się prawdopodobnie za rokowaniem z Radą 
związkową.

Stronnictwo centrum ogłosiło odezwę wyborczą, 
wzywającą wszystkich swych stronników do czynnego 
gorliwego udziału w przyszłych wyborach do parlameJlf 
tu. Zadaniem stronnictwa jak dotąd tak i nadal będ2j 
pracować nad skreśleniem z niemieckiego prawodawst« i 
praw ścieśniających wolność i prawa kościoła, niedo,^ *stl 
szczenię nabycia przez państwo kolei żelaznych a w j źj 
miejsce nad reorganizacyą na lepsze taryfy kolejowej, na % 
ograniczeniem wydatków państwa, mianowicie na artni 
wreszcie nad reformą prawodawstwa ekonomicznego.

F R A N C Y A. byle
w Paryż, 13 grudnia. Dziennik urzędowy doiioj (ry; 

dzisiaj o przyjściu do skutku gabinetu, na którego czel Pr.z 
stoi Juliusz Simon z teką ministerstwa spraw wewn -U1 
trznych, i ministrem sprawiedliwości i wyznań Martę 
Reszta ministrów zatrzymała swe teki. *rZC

Organ p. Gambetty République Français ’01 
zamieszcza przy dłuższy artykuł, w którym rozwodzi si P 
nad uchwałą Niemiec nie obesłania wystawy paryzkii ’ £ 
Gdyby panowie rządzący Niemcami — tak rozwody ¿¡ki 
się pomiędzy innémi pomieniony artykuł — z przeko »eh 
nania, że Niemcy nie dość są bogate, aby ze skutkieian" 
pójść mogły o lepszą z innémi narodowościami w Paryż, ,upc 
postanowiły nie brać udziału w wystawie, nie mieli »o 
byśmy nic do nadmienienia. Obawa przecież, aby ni 
byli źle traktowanymi w Paryżu, nie jest żadnym powo kl$ 
dem. Mówmy otwarcie, prawdziwą przyczyną wstrzyma 
nia się Niemiec od udziału w wystawie paryzkiéj, s;-sk 
klęski poniesione przez przemysł niemiecki na wystawi >e 
wiedeńskićj i filadelfijskićj. Niemiecki komisarz rządov 
wysłany na wystawę filadelfijską sam otwarcie wypowie 
dział, że przemysł niemiecki wziął sobie za motto: „do
brze i tanio. nie doprowadził daléj, jak że zasłuży 
s>bie na motto: „źle i tanio“. Wiemy bardzo dobrze j 
tém, że po za Renem pocieszają się niemieckim sma­
kiem i niemiecką sztuką, które nic nie potrzebują zapo. 
życzać od drugich. Zaznaczają z przyciskiem, że prze 
mysłowcy alzaccy i lotaryńscy musieli zmienić swoje wy 
roby, aby zyskać pokup na targu niemieckim. Wszystki śmj 
to bardzo pięknie i jeżeli Niemcy wystarczą sami sobie, tén ’tc5 
lepiej dla nich. Z wielu nadto ekonomistami i postępowca ,nie 
mi niemieckimi powtórzyć należy, że to co w Paryżu 
Londynie się podoba i do komfortu należy, w Niemczecl scy 
nazywają zbytkiem. W Niemczech nie wiele kładą wa-,J 
gi na zbytek, bo umysły tam są pozytywne i prakty-'“C 
czne. Niemcy pragną rzeczy prostych, dobrych a tanie! LJ 
i doszli tćż do rezultatów, które p. Rouleaux podniós : \ 
w swém urzędowem sprawozdaniu o wystawie filadelfij- . 
skiéj. Ludzie otwarciéj wypowiadający swe przekonani: z 
twierdzą, że niemieccy przemysłowcy na polu sztuki nie ta. 
mogą współzawodniczyć z innemi narodami, a mianowi­
cie w Paryżu. Ci sami ludzie wypowiadają w tonie’Jsk 
posponującym, że wystawa 1878 poświęconą będziij, 
wyłącznie produktom sztuki i dla tego zbyteczną byłobj , 
rzeczą brać w niéj udział i tracić pieniądze, któreby le- zér 
piéj zużytkować można na inne przedsięwzięcia Szcze­
gólny to zaprawdę sposób widzenia rzeczy. Bądź 
bądź, Niemcy nie będą reprezentowane urzędowo 
przyszłój wystawie paryzkiéj, i to z własnej woli. Byłjjli 5 
one zaproszone porówno z innemi narodami Europy 
czyli całego świata, i same, jedyne z wszystkich odmó 
wiły udziału w wystawie. Chociaż pożałowania godni 
jest ta wstrzemięźliwość, potrafimy się pocieszyć. Ser tr 
deczne przyjęcie, jakie zaprosiny Francyi znalazły wszę11 
dzie, jest jak najlepszym znakiem dobrego powodzenia, 
które nas czeka. Niemców tylko jednych nie będzie y jzc 
Paryżu, ich to jest rzeczą. Kto wie, może nieobecnoś 
ich zapisaną tylko będzie w katalogu wystawy.

na"

aln
rac-

'UC
LOC£

il-ó-
astc

1
wjAMERYKA.

yi p
w W Stanach Zjednoczonych Ameryki rezultat wy 

borów na reprezentanta ciągle je-zcze nie wiadomy. - kia 
Gdy w Stanach południowych dzięki środkom represyj 
nym republikanów większość zdaje się być zapewniońi 'U 
dla kandydata stronnictwa przy sterze rządu będącego, chi 
powstają teraz trudności na krańcowym Zachodzie. - 
W stanie Oregon demokraci zyskali większość i mogi -!lz 
przeważyć szalę na stronę Tildena, ale republikanie u- 
żyją tam zapewne tych samych środków, co w obudwócl |tt 
Karolinach i Florydzie i usuną wyborców strony przeci Ac 
wnej. W skutek tych machinacyi republikańskich poło 
żenie w Unii staje się z każdym dniem coraz bardziej na 
prężonem. Pokrzywdzeni na tylu punktach demokraci gro i8to 
żą odwołaniem się do oręża, jeżeli słusznym ich zażaiera 
lehiom nie stanie się zadosyć. Z drugiśj strony — jal 
świadczą słowa prezydenta Granta — republikanie zdaj ! n 
się być gotowi do podjęcia walki. Unii amerykański«» 
tedy zdaje się znowu na seryo zagrażać ponowienie sij*' d 
wojny domowej. Jednakże demokraci popełniliby błąi 
wielki, gdyby namiętnościom politycznym dali się po, rr 
pchnąć do chwycenia za oręż. Republikanie dziś lepić) rwa 
niż w roku 1760 przygotowani są do wojny, owszem 
dla utrzymania się przy władzy pragną wybuchu niespo 
hojności. Świadczy o tem całe ich postępowanie, będą 
ce wyraźną prowokacyą. Demokraci, występując dzi ma 
do walki, uczyniliby to, czego ich śmiertelni wrogowi 
pragną. Zostaliby natychmiast zgnieceni a republikami 
mogliby dalćj rządzić w Stanach południowych przy po 
mocy stanu oblężenia. Jakkolwiek stosunki amerykan bw 
skie nie oddziaływają bezpośrednio na polityczne położę »la: 
nie Europy, przecież dalszy obrót sprawy amerykańskić ' 
nie jest wcale obojętnym. [o c
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Kończąc dzisiaj naszą przechadzkę przedgwiazdkową, po dni, 

prowadzić przedewszystkiem musimy panie nasze do magazy Zwi 
nów stroi damskich, których w Poznaniu jest kilka mającyci 
za sobą świetne tradycye i odznaczających się właściwościami 
do których skreślenia nie wystarcza pióro zwykłego do brzyd 
kiej połowy należącego kronikarza. Świat piękny chyba umiał ■ 
by w odpowiednich odmalować barwach zalety magazynu n. I 
pani Szuinińsk iej , lub pani Przy stano wskiej lub pad 
Kar do liń sk i ej, zalety, które znajdą niezawodnie najdos 
dniejszą ilustracyą przy zbliżającym się kr-nawale.

Kto dba o ubranie głowy, o piękną fiyzurę tak niezbędni 
w harmonii stroju, niechaj odda się w ręce p. Leona Kuj| 
czyńskiego (przy placu Wilhelmowskim), który na trudny^ 
swym kunszcie, choć pole to uprawia na własną rękę od niej 
dawna, zna się wybornie. Opowiadano nam wiele o przymioj 
tach tego jedynego w Poznaniu polskiego fryzyera — do pw 
bliczności naszej płci obojga należy przekonać się, o ile odda 
wane panu K. pochwały nie są przesadnemi. Skład p. K. z»< 
patrzony jest zresztą obficie w wszelkie przybory tak damskii 
jak i męzkiej toalety.

Aby świat męzki czy to na ulicy, czy w salonie, czy 
codziennem życiu spłacał haracz przynależny modzie, o to st 
rają się magazyny pp. Witkowskiego i Sp., Au a i Bi 
lińskiego, Logi i Bielińskiego, Pelerowicza i kilk 
innych jeszcze. Wymieniona firmy mają tak ustaloną r 
putacya_, — że rozbiór ich zalet byłby rzeczą zbyteczną.

Magazyny trzech pierwszych firm zaopatrzone są prój 
sukien męskich i materyi z naj pierwszych fabryk francuzkitf 
i angielskich także w to wszystko, co wchodzi w zakres gat 
deroby męzkiej. Znajdziesz tam krawaty, chustki, szale, sz>l
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ne flanele, koszule, kołnierzyki, mankiety, spinki, ka- 
i parasole itd.
¡rma pp. Witkowskich sprowadzając z zagranicy koł- 

ęk' • mankiety, wpadła na dowcip, który zasłużył, by go 
innych odegrzano magazynach. Otóż każę na kołnierzy- 

{ mankietach odbijać miasto etykiet obcych nam a czę- 
’ " ^jtrętnych, etykiety polskie. Nie ma tam już kołnierzy- 

j etykietami , Carewic“, „Ignatiew“, „Bismarck*1 itd. lecz 
>v i jernf jak „Libelt“, „Fredro“, „Langiewicz“ itp.
11J poczet przemysłowców dbających o ubranie nóg naszych 
Uli ootętny. Jak zaś udoskonaloną jest ta gatąż przemysłu, 

•podobało się nazwać komuś „czysto polskim“ świadczą 
linę wystawy pp Andrzejewskiego, Skóraczewskie- 
pzierzkiewicza, Smu ko wskiego i innych. Ogólne

tego pochwały znajdują wyroby pani Charze wskiej,
' byłej1 d° nas niedawno z Warszawy, 

jjie jedno na gwiazdkę dałoby się wybrać w handlach 
dlOl iryjnych pp. Barcikowskiego, Sobeckiego i Eker- 
*Ze Przy zbliżających się zresztą świętach handle te licznie 
v niezawodnie odwiedzane, czego im z całego życzymy serca.

płożyliśmy wizytę wszystkim firmom polskim ulokowanym 
1'te] (jarze z wyjątkiem jednej, która niechaj nie poczyta nam 

,rzęch, że teraz dopiero zamier.amy spełnić w obec niej 
jo obowiązek. Mamy tutaj na myśli handel szkieł i porce- 

. p. Kusztelana, którego wystawa daje nam przedsmak 
,s/ co się wewnątrz jego ukrywa. Nie będziemy się silili 

kie pis nagromadzonych tutaj przedmiotów czy to fajansowych 
3flz tzklannych, czy najwyborniejszej p -rcelany, bo nie tu na 
'ko liejsce i zaznaczamy tylko z zadowoleniem, iż firma p. Ku- 
'. ana jest ze wszech miar ozdobą polskiego w Poznaniu prze- 
‘en m handlowego.

■yżl pokrewny tej firmie handel p. Hirszfelda, otwarty nie 
ieli (io przy ulicy Wrocławskiej rozwija się pomyślnie, Co daje 
nj| Jectwo, iż odpowiada potrzebie i godnym jest poparcia

kiej publiczności.
W końcu godzi się przypomnieć amatorom narkotyku, że 

Ula 4y pp. Żychlińskiego, W oźniakowsk iego, K urna- 
Sl skiego itp.'Leśnika i Sułtanii zaopatl»one są w nnj-

LWj ¡e krajowe i zagraniczne tytunie, papierosy i cygara. 
o\v 
wie

jżj° WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
:e i.
ma Poznan, 15 grudnia.

— *, Teatr polski. W dniu wczorajszym przedstawiono 
r«z drugi komedyą Aleks Dumasa (syna): pt.: „Dyanna de

którem spał potem przez dwie noce. W czwartek jeszcze, kiedy 
okropna zbrodnia jego wiadomą była całemu Wiedniowi, w Jo- 
zefsztadzkim teatrze przepędził cały wieczór a w piątek o go­
dzinie 4 rano sam sttwił się do sądu.

— * Rzecz wcale zachęcająca. W dzienniku Ner:, 
wychodzącym w węgierskich Białokości łach czytamy ^nastę­
pujące doniesienie: „Zakupiony w Wiedniu za cenę 1050 zlr. 
nowy karawan został już tutaj sprowadzony i po komisyon .1- 
nem odebraniu przez gminę będzie o Idany do użytku publi­
cznego Karawan ten, trzeba przyznać, wygląda bardzo ele­
gancko i wcale zapraszająco! • Doniesienie to mimowolnie 
przypomina owego handlarza trumien, który zapyto.wany o ró­
żnicę pomiędzy metalowemi a drewnianemi trumnami, dobro­
dusznie odpowiedział: , No, widzisz pan. metalowe trumny są 
wykwintniejsze a może i wygodniejsze, ale drewniane są za to 
zdrowsze.

— * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia IG grudnia Ade­
lajdy, w kalendarzu słowiańskim Zdzisławy.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 7, zachód o godzinie 
3 minut 44.

Dnia 16 grudnia 1564 zbór biskupów polskich w Piotrko­
wie. — 1644 wybuch pożaru w Wieliczce, który trwał rok cały. 
— 1658 pobicie Szwedów na wyspie Ilsen. — 1672 śmierć Jana 
Kazimierza.

1000 kilo we

wy i,“ (idy miesiąc temu po raz pierwszy była tu graną. 
tk( imy o niej obszernie, jak nie mniej o grze artystów; 

tÓU “i® chcąc się powtarzać, poprzestajemy na zaznaczeniu 
nie, że z równym co i wprzód sukcesem odegraną została,

. ) publiczność szczególniej grę p. Bartnickiej oklaskami o-
¿0 «la, i słusznie, rola ta bowiem należy do najlepszych jej 
'Cci acyi.
Wq. Jutro dramat E-ly’ego: „Żyd.“ Przekonani jesteśmy, że 

, w poety, który sobie zdobył nader zaszczytne stanowisko 
lejadzie poetów naszych, zgromadzi liczną publiczną do te-

iós W niedzielę dramat Georges Sand:. „Mauprat.“
diii — * Na stypendyum ś. p. Karola Libelta złożył p. J.

• Żupański na ręce skarbnika p A. Krzyżanowskiego 6 ma- 
. za sprzedane p. Splonskowskiemu z Koronowa dzieła Li­

nie ta.
)wi — * Wczorajsze ściślejsze wybory do reprezentacyi 
¡)njl ijskiej w 1. okręgu 3 oddziału, pomiędzy pp. M. Lekszy- 
,i • im a M. Victorem zakończyły się naszą klęską. Głosów 

, lano ogółem 487. z tych otrzymał p. Victor 276 a p. Le- 
bbjzycki tylko 211 i pierwszy wybranym został na członka re- 
le ¡zentacyi miejskiej. , j •

CZfr — * Kupcowi mieszkającemu na W. Garbarach skradzio- 
v nocy z 10 na 11 wielką rynnę blaszaną, którą naturalnie 

isiał gwałtem złodziej oderwać.
— * W okręgu wyborczym średzko-śremskim postano- 

lył] li Niemcy głosować na ministra Ealka.
* Niemieckiemu Towarzyst u rolniczemu prowin-

.„il&inemu nadano na mocy rozkazu gabinetowego prawa kor- 
, racyjne, czyli osoby prawnej.

(IB — * Przy budowie nowego cliwaliszewskiego im stu 
Sci trudnionych jest obecnie 70 robotników pracujących dniem 
C7P QOC£l.
J — * Do egzaminu ua akcyona yuszów sądowych, 
aóry rozpoczął się w dniu wczorajszym pod przewodnictwem 
^dzcy sądu apelacyjnego Grabę, zgłosiło się 12 kandydatów. 

1OŚ — * Około 200 drzewek zasadzonych tej jesieni nad 
firówką prowadzącą z Gniezna do Zdziechowa, na terytoryum 
n.8todii zniszczyła zbrodnicza ręka w nocy z dnia 30 listopa- 

1 grudzień. Urząd ziemiański wyznaczył 75 marek nagrody
wykrycie sprawcy. nr-n

— * Jeden z najstarszych weteranów żyje w Wilko- 
yi pod Jarocinem Jest nim wymiernik Józef Piątkowski,

wy tóry służył wojskowo przez lat 14 pod Napoleonem I. Brał 
:iał w zdobywaniu Saragossy, w bitwie pod Smoleńskiem, 

ibrujskiem, przy przejściu Berezyny itd. Spędził trzy lata w 
ewoli moskiewskiej, gdzie go gwałtem do pułku wcielono, 
imimo nader podeszłego wieku, liczy bowiem zgóry 90 lat,

3g0. chował dotąd szczególniejszą pemięó ówczesnych wypadków.
* W Krakowie dnia 12 b. m. odbyło sie posiedzenie 

ydziału historyczno-filozoficznego akademii pod przewodni 
hrem dr. Zielonackiego. Po wspomnieniu świeżo zmarłych 
donków akademii dr. Skobla i A. Walewskiego w przemówie-

ÓCDiu dyrektora, sekretarz przedstawił nadesłaną pracę p, A. 
eci- akowskiego naucz, gimn. św. Anny p. t : „Zawiązki państw 
•^¡germańskich na przestrzeni cesarstwa zachodnio-rzymskiego,“ 

dstąpiono ją komisyi historycznej. Następnie prof. dr. Bu­
lla i ‘ ’ .................

■ P.1' dziś

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Od p. Stanisława Przyniczyńskiego, z pr śbą o u- 

mieszczenie, odbieramy pismo następujące:
Prospekt.

Z początkiem Nowego Roku 1877 wydawać będę czasopi­
smo dwutygodniowe gospodarcze pod tytułem:

„Postęp Rólniczy,“
które wychodzić będzie początkowo 1 i 15 każdego miesiąca w 
Bytomiu na Górnym Szląsku.

Pismo to redagowane w duchu jasnym i zrozumiałym 
zawierać będzie: Postępowe gospodarstwo rolnicze w ogólności. 
O stowarzyszeniach celem zakładania spółek zarobkowych. 
Nauki, rozprawy i sprawozdania gospodarcze zastosowane do 
czasu. Wiadomości handlowe etc. etc. Prenumerować można 
na wszystkich urzędach pocztowych za cenę kwartalną 1 mar­
kę jako też i w Redakcyi „Postępu Rolniczego“ w Byto­
miu na Górnym Szląsku O. S. Cesarska ulica Nr. 7. Sądzę, 
że „Postęp Rolniczy“ znajdzie przyjaciół i czytelników, którzy 
znając potrzebę i ważność gałęzi gospodarczej licznie takowy 
popierać raczą. Rozpoczynając dzieło to w intencji dobro o- 
gófne na celu mającej, spodziewam się, że panowie obywatele 
ziemscy, jako też pomniejsi gospodarze, przyjdą mi w pomoc 
już to pracami literackiemi, już to licznym abonamentem, a 
staraniem inojem będzie, ażeby pismo tej ważnej gałęzi gospo­
darczej stanęło na wysokości wymagań czasu. Dziś, gdzie prze­
mysł upada a bieda coraz to więcej do nas zaglądać zaczyna, 
winniśmy szczerze wziąć się do postępu rolniczego, aby tako­
wej zapobiedz. . , .

Stanisław Przymczyński.
aammwanragngt

w!9'

syj

Giełda bydgoska, 14 grudnia.
Pszenica: 187-210 m.
Żyto: 155-169 m.
Jęczmień: nowy wielki 150-157 nuły 1”
Owies: nowy 143-160 m. — wszystko per 

ćie gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 53.50 m. per 100 litrów á 100 proc- 

Giełda wrocławska, 14 grudnia.
Żyto: per 1000 kilo wyżej; — na grudzień 156.50 płae. 

kwiecień-raaj 161. m. płac., maj-czerwiec —. m. ż.
Pszenica per 1000 kilo 195— m. żądano, —.— m. ohar., 

na listopad-grudzień — marek płacono, — kwiecień-maj 
205 żąd.

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 143.— marek żądano, ua gru­

dzień — żąd., kwiecień-maj 147 m. pł. i ż.
Groch per 1000 kilo do gotowania —

______ marek płacono.
Rzep: per 1000 kilo 325 m. żąd.
Rzepik zimowy: per 100 

m. żąd.
Olej rzepiowy: per 1000 

—.— ofiar., na grudzień 78.— 
maj 77.— ofiar, i żąd.

Koniczyna bardzo stale, — czerwona per 50 kilogr, 
53-60-66-74 marek, biała per 50 kilo. 62-67-80.

Łubin per 100 kiło, żółty 9.50-10.50-11.20 m., 
9.30-10.40-11 m. , . .

Okowita: per 100 litrów bez obr. w miejscu 53 70 m. ż 
52.70 ofiar., — na grudzień 54.50 żąd., — kwiecień-maj 57.— 
ofiar. . . ,

Ceny ustanowione przez miejską ueputacyą targową

— m, na paszę

100 kilo na marzec-kwiecień

kilo 79.— żądano w miejscu 
żądano i ofiar., — kwieoień-

niebieski

Per 100 kilogramów

ciężki średni
naj- I naj- j naj- I naj 

wyższa! niższa wyższa niższa

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto .
Jęczmień nowy 
O w'es nowy . 
Groch

19
19
17 
15 
15
18

— 18 20, 
— 18 20 
60 16 90 
60 15 20 
20; 15 
-17 150

Jije
21
20
16
15 
14
16

1>>-
10 20 30 
40 19 70 
30 16 !— 
10 14 90 
80 
80

T kki towar, 
naj- I naj­

wyższa niższa

17
17
15
14

14 ;G0 14 
16 |30|l5

17 10 
17 !— 
15 50 
13 50
13 90
14 ,60

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 15 grudnia.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Żółtowski 
z żoną z Zajączkowa. Sczaniecki z Miedzychoda. Malcze­
wski z Odrowąża. Chłapowski z Bonikowa. Moraczewski 
z Chaław. Łukomski z Biecbowa. Chrzanowski z Gru- 
szczyna. Goślinowski z Dąbrówki. Kurnatowski z Owinsk. 
Haza Ralic z Lewic Haza Radlić z Krzyszkówka. Ła- 
szczyński z Królestwa Polskiego. Nawrocki z Warszawy 
Hrabina Plater z Proch.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI Słupski z Królestwa Pol. 
Kopkę z Magdeburga. Maciejewski z Bydgoszczy. Klotz z 
żoną z Drezna. Henschke z Berlina. Rzyski z żoną z Krą 
plewa. Herymeiler z Moguncyi.

HOTEL PARYZKI. Topolski z służbą z Trzek. May z 
Płaczek. Rychłowski z Sczytnik. Pani Scholc z Janopola. 
Laerwaldt. Mendelsohn i Casdar z Środy. Witkowski 
Torunia. Neufeldt z Pobiedzisk. Bracia Koppe z Leszna. 
Dr. Simon z Berlina. Dr. Kaniewski z Wrocławia. Dr, 
Golski z Kórnika.

śyński przedstawił z seryi kilku kwestyi spornych z zakresu 
^rOistoryi polskiej, kwestya lenniótw w Polsce. W dyskusyi za- 
ilża ierali głos pp. Zoll i Szujski. Na posiedzeniu administracyj­

ni w skutek zrzeczenia się dr. Józefa Szujskiego wybrano
kretarzem wydziału jednogłośnie dr. Aleks Bojarskiego

— * Szybka procedura sądowa. Wychodzący w Ode- 
kieie Noworossyjski Telegraf donosi o następującym wypadku:

si{^ dn u 13 grudnia rb. odbędzie się nareszcie ostateczna roz- 
lawa przeciw mieszczaninowi Józefowi Rykelowi, obwinionemu

Ą kradzież. Śledztwo-w tej sprawie wytoczone zostało jeszcze 
P.0 i r. 1865, a zatem nie mniej nie więcej jak tylko całe lat 11 
piejrwało! Rykel był wtenczas dzieckiem, miał lat 14, dziś jest 

natym i ojcem dzieci, _ T i -i r.
’DOł — * Samobójstwo bankiera z Bukaresztu, Jakoba Pou- 
T lay. który w Rumunii uchodził za pierwszego milionera, na- 
- *ł tępiło wśród niezwykłych okoliczności. O godzinie o z połu- 
dzii Inia byli u Poumaya trzej dyrektorowie innych banków miej- 
iwil towych, aby pomówić o interesach. W śród rozmowy gospo-

larz wyszedł do pokoju przyległego i nie wrócił. Goście cze­
kali, aby się pożegnać, a gdy tymczasem nadeszła córka ban-

P? lera, zaczęto szukać gospodarza i znaleziono go na drzwiach 
:an bwieszonego. Zwłoki były jeszcze ciepłe. Poumay, którego 
jżefilans źeszłoroczny wykazywał 8.milionów majątku, stracił tak, 

e mu zostało tylko 800,000 fr. Zal za temi milionami popchnął
,0 do samobójstwa.

— * Matkobójstwo. Jedna z najpotworniejszych zbro- 
aaW Ini, jakiej dopuścić się może człowiek, w tych dniach zdarzyła

lię w Wiedniu. Raimund Hackler, 24-letni syn pomocnika 
larbiarskiego, ladaco ostatniego rzędu, nie mogąc już od bie­
dnych rodziców wyłudzić pieniędzy, w zeszły poniedziałek pod 
fieobecność ojca w domu, zamordował matkę dla dwóoh gul- 
ienów i kilku starych sukien, które zastawił. Ponieważ stary 
Hackler, pracując w jednej z odległych od Wiednia fabryk far- 
biarskieb, na dni świąteczne tylko przychodził do domu, zbro- 

poinia okropna wyszła na jaw dopiero w czwartek wieczorem, 
azj Zwłoki zamordowanej matki ukrył morderca pod łóżkiem, na

t
Ś. p.

| Włodzimierz Koppe
członek Towarzystwu Młodzieży 

Kupieckiej w Poznaniu
umarł w środę dnia 12 t. m. 
Pogrzeb odbędzie się w nie­
dzielę dnia 17 b. m. o godzi­
nie 2ćj po południu z domu 
przy ulicy Śgo. Marcina Nr. 3 
na który Panów Członków u- 
przejmie się zaprasza (6331)

Karząd.

Owies per 1000 kilo w miejscu 125-168 m. wedle ga­
tunku żąd.; szwedzki------ , rosyjski 130-148, nowy pomorski
156-165 wschodnio i zacbodnio-pruski 130-157, nowy szląskt
153-165, nowy galicyjski--------- , nowy czeski 156-165, —
nowy węgierski 138-14i marek z dworca płacono;— na grudzień 
— pł. na wiosnę 148.— m. pl.

Rze > per 1000 kilo 330—360— marek.
Rzepik per 1000 kilo 325-355 marek płacono.
Olej rzepiowy per 1000 kilo wmiejscu 78.2 marek bez 

beczki — płac.; — na grudzień 78.6, kwiecień-maj 79.3-2 
m. płac.

Olej lniany per 1000 kilo w miejscu — marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 66. marek.
Okowita per 100 w miejscu bez beczki 56.3 m. płac., 

na grudzień 56.3-56-. pł., kwiecień-maj 58.5-1-2 m. płac.
Berlin, 14 grudnia Mąkn pszenna nr. 00 — nr. 0 

2850-26 50, nr. Oil 26 50 25 50 in.; rżana nr. 0 25.50-23.50 
ur. 0 i 1 23.25 22 m.

Giełda linryzkn, 13 grudnia.
(ro południu.)

Pszenica spok., na grudzień 29.00, styczeń-luty 29.25, ma­
rzec-kwiecień 30.25, marzec-czerwiec 3050. lląka spok. na gru­
dzień 62.50, styczeń-luty 63.50, marzec-kwiecień G5.00, marzec- 
czerwiec 65.75. Olej rzepiowy stale, na grudzień 95.00, styezeń- 
kwiecień 97.50, maj-sierpień 97.75, wrzesień grudzień 95.50. — 
Okowita spok., na grud-.ień G9.75, styczeń-kwiecieft 70 50. PoJ 
wietrze zimne.

liursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 14 grudnia.) 

SZCZECIN, 14 grudnia 1876.

Notowania kouiisyi mianowanej przez Izbę handlową.

Za 100 kilogr.
Rzep . . .
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy
Lnica...................
Siemię lniane . .

Berlin, 13 grudnia.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej. 
Pszenica loco trzyma się. — Termina słabo. — Wypo­

wiedziano 1000 ct. Cena wypowiedzialna 219. m per 1000 kil. 
Loco 192-235 wedle gatunku, ciemno-polska —.— z kolei
pł., żółta (czerw.) na tan miesiąc —.------płac., cena przecięć.
----- płac., grudzień-styczeń —.— płac., styczeń-luty 1877 —
płacono, luty-marzec —.----- płac., marzec-kwiecień-------płac.,
kwiecień-maj 223.5-223 pł. maj-czerwiec 225.5-225 pł.

Żyto loco bardzo mały interes. — Termina słabo. 
Wyp. 6,000 eentn. Cena wypowiedz. 159.5 mar. per 1000 kil. 
Loco 156 186 m. wedle gatunku, piękne nowe------ z ko­
lei i ze statku pł., stare rosyjskie 156-159 5 m. z statku płac, 
nowe rosyjskie 160-168 marek z kolei płacono, — nowe
polskie —------m. z kolei płac., nowe krajowe 176-186.— m. z
kolei płac., na ten miesiąc 160.-159.5 płac, cena przee.ięciowa 

grudzień-styczeń 160.-159.5 płac., styczeń-luty

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Giełd» poznanie!*.a, 15 grudnia.

Żyto: (po 20 ctr.) wypow. Cena wypow. i reguł. 164 m.
na grudzień 164, grudzień-styczeń 164.—, styczeń luty 163 
luty-marzec 163, marzec-kwiecień 163. na wiosnę 163.—

Wypowiedziano —.— ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 53,40 m., 

na grudzień 53.40—.—, styczeń 53.90—, luty 54.70, marzec 
56 90, kwiecień 56 10, maj 56.90 kwiecień-maj 56 50-60. maj- 
czerwiec —.—.

Okowita w miejscu (bez beczki) 52.20 m.
Wypowiedziano 15,000 litrów.

Poznań, 15 grudnia. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: pochmurne.
Żyto: słabo.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —■.— ctr. na 

grudzień 164—, grudzień-styczeń 164.—, styczeń-luty 163.—, 
luty-marzec 163.— na wiosnę 163.—, kwieć eń-maj 163. maj- 
czerw ec —.—

Okowita: stale.
Cena wypiwiedzialna — Wypowiedziano litrów; —

na grudzień 53.60------ , styczeń 54.------ —. luty 54 70 marzec
55.40 kwiecień 56.10, kwiecień-maj 56.50-.—. maj 56 90 marek 
czerwiec 57.70.

Okowita w miejscu (bez beczki) 52.50 pl.
(W.) Poznań, 15 grudnia. Ceny mąki. Pszen­

na nr. 0 i 1 17—1850 m., rżana ur. 0 i 1 13— 14 mar. 
per 50 kilo. 

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 15 grudnia 1876 roku.

Pszenicy . . szefel
Żyta...........................-
Jęczmienia. . . -
Owsa........................-

„ nowego . . -
Grochu do gotow. - 

„ na paszę - 
Rzepiku zimowego - 
Rzepiu zimowego - 
Rzepiku latowego - 
Rzepiu latowego - 
Tatarki
Kartofli 
Łubinu żólt.

„ niebiesk. - 
Koniczyny czer. cent.
Koniczyny białej 
Grochu białego

Ceny targowe są te same, co ceny ustanowione przez sto­
warzyszenie kupieckie.

Towar

piękny. średni. ! pośledni.
mark. fen. I mark. fen. J mark. fen.

50 kio 10 10 9 30 8 80
8 40 8 10 7 80
7 65 7 10 6 90
7 70 7 20 6 90
7 30 7 10 7 —

- - 6 90 6 80 6 60
- - — — — — —
- - — — — — —
- ■ — — — — —

— — — —
— — — — — .—

1 60 1 50 1 40
- 5 50 5 40 5 30

5 — 4 90 4 80
50 kilo. — — — —

—
—

- - — — — — — —

piękny średni pośl. towar.
i- Jiy .XT

33 25 30 50 25 50
32 __ 29 — 22
30 — 26 — 21
26 50 24 — 19 —

26 — 23 — 20 —

Pszenica słabo 
na grudzień-styczeń 
na kwiecień-maj . .

Zytn spok. 
na grudzień-styczeń 
na styczeń-luty . , 
na kwiecień-maj . .

Oléj rzep. spok.
na...........................

;rudzień ....
:wiecień-maj . .
BERLIN, 14 grudnia 1876

na
na

212 -
Okowita słabo

w miejscu ..................... 53 60
220 50 na grudzień-styczeń. . . 

na kwieoień-maj............
54 —

157 -
56 70

157 50 Owb-B.
162 — na kwiecień-maj............ 158 —

— — Olój skalny.
76 — 
79 —

na grudzień..................... 30 —

Pszenica słabo i
na kwiecień-maj............212 50
na maj-czerwiec............ 223 50

Zyto słabo
w miejscu .....................— —
na grudzień-styczeń. . . 159 —i
na kwiecień-maj............ 154 50
na maj-czerwiec ,

Olej rzep, stale
w miejscu...............
na grudzień-styczeń 
na kwiecień-maj . . .

Okowita słabo
w miejscu...............
na grudzień-styczeń. 
na kwiecień-maj . . . 
na maj-czerwiec . . .

1877— m., --------------j------ — ----- , . . , . .
IgO.—pł. luty-marzec—pł. marzec-kwiecień —kwiecień-maj 
165-164.5-165. plac, maj-czerwiec 163-162.5-163 pt.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 130-183 marek 
wedle gatunku.

Owies loco słabo. — Termina słabo. — Wypowiedź. 
1000 ctr. Cena wypowiedź. 149. mar. per 1000 kilogr. Loco 
125-169 m. wedle gatunku, — na ten miesiąc 149. nominalnie
wczoraj----- pł., grudzień.-styczeń------- płacono, styczeń-luty
1877 -----płacono, luty-marzec------- płacono, marzec-kwiecień
•—, kwiecień-maj 157.5 p , maj-czerwiec — pł.

Kukusudza loco spok. Termina bez obrotu. 
Wypowiedziano — cent. Cena wypow. —.— m. per 1000 kilo. 
Loco nowa 131-135 stara 139-144 m. wedle gatunku; nowa wę­
gierska ---------z kolei płacono, starą mołdawską------- . płac.,
grudzień-styczeń — pł., kwiecień-maj 138 żąd.

Mą aa rżana słabo. — Wypowiedz. — centr. — Cena 
wyp. —.— m. per 100 kilogr. Nr. 0 i' i per 100 kilog. brutto 
z miechem, płynąca — pł., na ten miesiąc 22.90—.— płacono
grudzień-------- - płacono, grudzień-styczeń 22.90—.— płac.,
styczeń-luty 22 95—.— płac., luty-marzec 23-23.05.— pł., ma­
rzec-kwiecień 23.15—.— płac., kwiecień maj 23.20—.— płac, 
maj-czerwiec — pł.

Grocb per 1000 kilog. do gotowań 151-190 marek wedle 
gatunku, na paszę 140-150 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano -
cant. Cena wyp. — marek. Rzep zimowy-------- m. Rzepik
zimowy -----  marek Rzepik latowy----- m. Nasienie lniane
----- m., nasienie lnicze-------m.

Olej rzepiowy niżej. — Wypowiedziano z beczką 
— cent., bez beczki — cent. Cena wypowiedzialna z beczką 
—. m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco^z beczką 
80. marek, bez beczki 78.6— m. na ten miesiąc 78.6—.— 
płacono, — grudzień — płacono grudzień-styczeń 78.6—.— 
pł., styczeń-luty 1877 78.8 płacono, luty-marzec 79 płacono, 
marzec-kwiecień — pł., kwiecień-maj 79.5-79.2—. pł., maj-czer­
wiec ----- płac.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki loco —

Olej skalny. Termina słabo. — Rafinowany (Standard, 
white) per 100 kilogr. z beczką w partyacb o 50 bar. (125 ctr). 
Wypowiedziano — ctr. Cena wypowiedzialna —.— m. per 
100 kilogr. — Loco 68.— m. na ten miesiąc 66.— płac.,
grudz.-styczeń 61.—.— pł. styczeń-luty 1877 51.------—- płac.,
luty-marzec —. płac, marzec-kwiecień----- pł. kwiecień-maj
----- P*- - -Okowita słabo. — Wypowiedziano 50,000 litrów. — 
Cena wypowiedź 56.7 marek. — Per 100 litrów a 100 prc. — 
10,000 pr. z beczką. Loco — pł., na ten miesiąc 56.7-56.6— 
płacono, grudzień — płacono, grudzień-styczeń 56.7-56.6— 
płac., styczeń-luty 1877 — płac., luty-marz. — pł., marzec- 
kwiecień — pł., kwiecień-maj 58.8 58.5-58 7 pł., maj-czerwiec 
59.-58.8-58 9 pł., czerwiec-lipiec 60.1-59.8-59.9 pł.

Okowita per 100 litrów k 100 prc. — 10,000 prc. bez 
beczki loco 55.8—. pł., na ten tydzień — pł., na grudzień — 
pł, styczeń —. płac. _

Maka pszenna nr. 00 31.-29 50—, nr. 9 2950-27.o0, nr. 
0 i 1 27^50 26.50

Mąka rżana nr. 0 26.00-24.00, nr. 0 i 1 23.50-22.50 per 
100 kilogr. brutto z miechem.

Giełda berllń»k.»t 14 grudnia.
Pszenica per 1000 kilo w miejscu 190-235 m. wedle

gatunku żąd ; żółta marebijska--------- mar. z kolei pt., na
grudzień 219.50, kwiecień-maj 223.-222.50 m. pł.

Żyto per 1000 kilo w miejscu 155-186 m. wedle ga­
tunku ż.; rosyjskie 155-158.— m. z kolei, nowe rosyjskie 160-168 
— marek z kolei płac., krajowe 175-185 m. z dworca płacono, 
na grudzień 159.----- płacono — grudzień-styczeń 159.—.—
kwiecień-maj —.— m 

Jęczmień per
gatunku żądano.

pł.
1000 kilo w miejscu 130-180 m. wedle

Subiniffton.
16 ®(f)tdbäii-

....................... , wcldic burdi
öffentlidje ©ubmifjioii uerflcbcn werben füllen. 

¡Offerten finb ücrficgelt mit bet, 'Mitffdjrift 
,, ©fftrtcu nnf Schulbänke“

Bevfefjcn bis yuin 21 i. juts. (rül) 10 W)r 
teebnifdjeu Sßurcnii bei 9tntl)[)aufeS _ cinjnrcid)en.

2>ie SSebinguiiflcn liegen ebenbnfelbft boin 16 
b- ®lts. nb jur ®in[i(bt au«. Heber uiib 9iad)- 
gebote bleiben unberiittfidjt. [6323/

iJofeu ben 14 ®cjember 1876.
Scr Basiftrat.

¡ gik We fiäbftfdje ©Ąulen (tub 
fe mib ein Stntijebcr erforberlid).

Obwieszczenie.
Subhostacya nieruchomości małżonków Neu­

manów pod Nr. 12 w Dopiewie zniesioną zo 
stała. |6332)

Pozn ń dnia 8 grudnia 1876.

Kroi, sąd powiatowy.
Wydział I. 
pod Reyl.

Owies, 
na grudzień

162 50

78 80
79 40

55 30
56 10 
58 30 
58 60

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. .
Pozn. rent, listy............
Austr. losy z r. 1860 , .
Włoska renta...............
Amerykany ..................
Pożyczka turecka ....
71/a-pro. Rumuny............
Polskie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty . . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy..................

Uspos. spok.

148 —

80 50
93 25
93 40
94 75
92 75
69 80
99 50

8 75
8 75

61 25
246 90

52 60
216 50
-115 —
124 50

(lWadeslano.)
Wszystkim, chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek poźywczy

Revalesciére du Barry
z Londynu.

Od lat 30 żadna choroba nłe oparła się téj przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skutecz ią 
u dorosłych i dzieci bez medycyny j bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu, pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, S3umowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, cbudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, idednicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssającycb zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki.
— Wyciąg z 8'i,(iOO certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Bréhan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 6247". Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 

Revalesciére usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeni.h z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Oomparet, proboszcz Sainte Romaine des Ileś.
Nr. 89211. ürvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 

używam szacownej Revalesciére i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszóm zdrowiem.

Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 
mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.

Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmy z 
częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.

Nr. 64210. Margrabina Bréhan uleczona z 7 letniej choroby 
wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
dnienia i hypochondri.

Nr. 75877. Florian Koller, k. c. administrator wojskowy. 
Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 6 >716. Panna de Montlouis, uleczona z niestrawności 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd.

Revalesciére jest cztery razy tak pożywną jak mięso 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środki i potrawy.

Cena Revalesciére za 1I2 funta 1 Mr. 80 fen., I funt 
3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 7J fen., 12 ff. 23 Mr. 50 fen.

Revalesciére Chocolstée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 fi­
liżanki 3 Mr 50 fen , 43 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.

Revalesciére Biscuites 1 funt 3 Mr. 60 fen., 2 funty 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Da Barry et Comp. Berlin W. 23—20 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistów, specerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Poznaniu A Pfuhla aptece, u R. Lux’a, Krug 
i Fabriciusa i n Ryszarda Fischera.

Tow. Przemysłowe.
W poniedziałek dnia 20 bm. o 8ćj 

wieczorem wykład p. Kozłowskiego:

o Tatrach. [6335

Obwieszczenie.
Subhastacya nierucnomośei Brandta w To­

micach pod Nr, 17 zniesioną została. [6333] 
Poznań dnia 11 grudnia 1876.

Król, sąd powiatowy.
Wydział I.

Sędzia subhastacyjny.
pod Keyl>

Sprzedaż konieczna-
Nieruchomość we wsi Małe pod Nr. 9 po­

łożona, do RiitlolfA Stock dziedzica 
dóbr należąca, która z objętością 13 hekta­
rów 33 arów 80 lasek kwadratowych opłacie 
podatku gruntowego ulega, podług ustalone­
go czystego przychodu na podatek z gruntu 
na 159 m. 81 fen. i na podatek budynkowy 
z wartości użytku na 75 m. — fen. podana, 
sprzedaną być ma w celu przymusowego wy 
konania drogą subhastacyi koniecznej we
wtorek 16 stycznia 1877 r

prze 1 południem o godzinie lOtćj 
w lokalu król, sądu powiatowego w Pozna­
niu w izbie Nr. 13. [5564]

Poznań dnia 18 października 1876.

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

podp. Keyl.

Ogłoszenie konkursu.
Towarzystwo Bratnićj Pomocy w Prószko­

wie ogłasza niniejszem konkurs na wakujące 
Mtypcntlyum. Przyjęty kandydnt pobie 
rać będzie : całkowite honoraryum i miesięczne 
66 murek w zimowem a 60 marek w latowem 
półroczu. Zgłaszający się o powyższe stypen 
dyum odpowiadać winien następującym wa­
runkom : (632Cj
1. Złożyć świadectwa, mianowicie a) z nauk 

przygotowawczych; przynajmniej z ukończe­
nia przedostatniej klasy gimnazyalnćj lub 
szkoły realnej. Dyplom z ukończenia śred 
niej szkoły rolniczej będzie uważanym zs 
dostateczny, b] Świadectwo z odbytej dwu 
letniej praktyki gospodarczej, c) Rekomen­
dacją dwóch znanych, wiarogodnyeh oby 
wateli, jako rękojmię istotnój niemożności 
utrzymania się kompetenta, któraby zara-

i zem świadczyła o dotychczasowem morał 
nem zachowaniu się jego.

2. Obowiązkiem stypendyata będzie: żłożyć 
i egzamin po ukończeniu dwuletniego kursu

3. Stypendyat winien z obowiązać się w umó­
wionych ratach, zwrócić Towarzystwu po­
bierane pieniądze (6320)
Ostatni t rmin do przesłania dotyczączych

konkursu podań upływa z dniem 15 lutego 
1877 r. Podania przyjmuje podpisany Prezez 
Towarzystwa.

Dnia 9 grudnia 1876. Górny Szląsk - Prosz­
ków pod Oppolem.

Dyrckcya.
[Prezes Podskarbi Kurator

M. Lilpop. Bolesł. Sikorski. Br. Grodzicki. 
Protektor 

podp. Settegast.

Stósownie do życzenia minister­
stwa wyjechałem dla dalszego wy­
kształcenia się w mym zawodzie 
jna 4 miesiące do Berlina. (6326

Weterynarz
J. Czapla.



w —

10. Katalogu 10.
dzieł polskich

Ad tykwamiE. Calliera w Poznaniu
wyszedł arkusz dziesiąty (X) i rozsyła 

się na żądanie fr. bezpłatnie.

Nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego 
Dr. W. Łebiński) wyszło i jest wprost i przez 
wszystkie księgarnie do Dabycia|: (3863)
l • V erhandlungen im Herrenbanse des 

preussischen Landtages über die Geschäfts­
sprache der Behörden, Beamten etc. nach 
den stenographischen Berichten der Sitzung 

1876. Cena 10 fen.
Obrona języka narodowego w izbie pa­
nów sejmu pruskiego etc. CeDa 10 fen

2.

1 20 broszurek
Powieści M. D. Chamskiego:

NASZE ŻYCIE

v H W W Wś?’UllS"
; Na Gwiazdkę.
¡Magazyn gotowej damskiej garderoby

Sj Najpiękniejsza bez zaprzeczenia książka % 
polska z obrazkami jest wydana właśnie, t
w drugiem wydaniu p. t.

KOPCIUSZEK

Bi przewaziiie Mci
poleca Antykwarnia

B. Calliera w Poznaniu
po cenie znacznie zniżonój 1 talarr.

Księgarnia B. Calliera
W POZNANIU

przyjmuje prenumeratę na
Schlosser’a

Dzieje powszechne
w przekładzie polskim. 

Przedpłaciciele płacą przy odbiorze 
tomu I i za tom ostatni. Tom po M. 
5, ozdobnie oprawne po M. 6,50. Do 
tycbczas wyszło tomów (16) szesnaście 

Na
Barcińskiego

wyszedł zeszyt I i rozsyła się prenumeratorom 
Powieść ta jest w 3-ch częściach ; pierwsza 

część osnuta na stosunkach Prus Zachodnich 
i Wielkopolski. Prenumeratę na całą powieść 
cztery marki (1 tal. 10 sgr.), lub na połowę 
powieści dwie marki (20 sgr.) w którą już 
wliczona i przesyłka pocztowa, przesłać należy 
przekazami pocztowćmi wraz ze swoim dokła­
dnym adresem; do Księgarni Nowej (W.
Małecki) w Toruniu. Nadselający jedną z 
powyższych kwot, odbierają natychmiast już 
zeszyty powieści i nastęgne w miarę wycho­
dzenia pod opaską franco. Bliższe szczegóły 
znajdą się na okładce pierwszego zeszytu. Po 
wyjściu całego dzieła, cena podwyższoną będzie 

(6281)

„Postęp rolniczy“
dwutygodnik

. i ............ "jwasjjut pvu icunr

Stanisława Przyniczynskiego.
Na celu mieć będzie postępowe gospodar- 

stwo rółnicze w ogólności, rozprawy i spra- 
I wozdania przemysłowo - haudlowe, rozprawy 

w ^IŁOspodarcze zastosowane do czasu, wiadomo-

PS* dl W ■ 11 SI ®ndlow® ltd- Przedpłata kwartalna tylkoO <1. »» ą | U <£« ,1 Mrk. zapisać można na każdej poczcie lub
Cena dzieła całego wynosi 9 Marek. w^c“»bcyi i Ekspedyeyi

„Postępu rolniczego“
W RxrłT\mi.i ZIJCl \

Buchhaltern

Na dz. pt.

O Starości.
Wszechstronny lekarski podręcznik dla lu­

dzi podeszłego wieku zawierający rady i wska-
»ki jak się ’ ' '............................zówki jak się chroni słabości i doczekać się 

późnego wieku w czerstwem zdrowiu. Oprą, 
cowane przez Dr. Rewellle-Papli 
przetłumaczył Dr. Olszewski. Dzieło nagro 
azone przez akademią nauk w Paryżu. — 

Cena w prenumeracie 4oo oprawne 5,60 
Po wyjściu z druku Mr. 8 oprawne 9,60.

15 Wilheimowski plac 15
' -__ -- . ■ poleca ’ - (5638
W“ wystawione na wyprzeda« gwiazdkową towary w 
największym wyborze, po znacznie zniżonych lecz stałych renach 
jako to kostyumy gotowe, począwszy od 6 talarów Suknie 
rantie, jubki, tuniki, westki, płaszcze do kąpieli 
paletoty cesarskie, żakiety z prawdziwego aksa­
mitu począwszy od tal.

Juliusz Freund
15 Willichnowski plac 15.

Na gwiazdkę dla dzieci.
NUTY MUZYCZNE.

. Nowość p. t.

SOEURS,
Zbi4fr„V“!:7^ ,?t''ych • d.la p'’ra!»‘k“i4

. wychodzić będzie co i i 15 każdego mie-' cyc.ii na 4 ręce 11$ iortcpiaii z piękna rycina.
siąca od 1 stycznia w Bytomiu pod redakcyą 1 — 3 Melodye Polskie najulnbieósze. Każdy Nr...........................................* zjn o

Ti....— •-----------, . . Ą (wszystkie 3 Numera w jednym zeszycie) . . '5'

w Bytomiu (Beuthcn O.-S.) (6330)

Paryzkie

cukry¡czekoladki
fapise Cukry i czekoladki własnego wyrobu ) 

Suche francuzkie konfitury 
Cukry i figury do przystrojenia drzewka ś 
Pierniki toruńskie, berlińskie i norymb. 
Marcypany królewieckie i lubeckie i 

codzienne świeże
A Donbonierki i Atrapy (
X Chińskie szkatułki, tace, stoliki stósow-' 
U ne na podarki (5156)

(wszystkie 3 Numera w jednym zeszycie, . .
6. Tańce oryginalye zupełnie łatwe dla dzieci, 
mianowicie:

Nr. 4. Polka i Walc...............................................
„ 5. Mazur i Oberek ........
„ 5. Polka Mazur i Galop.............................. .....

(wszystkie 3 Numera w jednym zeszycie) .... *
7 — 9, Wyjątki z najpiękniejszych Oper. Każdy Nr. . “.

jak : Lucia, Zampa, Stradella, Trovatore, Tell, Vie Parisienne, Fra- 
Diavolo, Belle Helene, Ginlia Gentil.

(wszystkie 3 Numera w jednym zeszycie) , . . .
10—12. Kompozycye Salonowe dla osób lepićj grających, 

mianowicie ■.
Nr. 10. Dobrzyński, Marche triomphale ....
„ 11. Beyer, Fantaisie Martha..............................
„ 12. Cuttuiann, Tourbillon Galop . . . .

ł®, Do nabycia we wszystkich znaczniejszych Księgarniach i składach muzycznych 
w Poznaniu. -^gso (6101)

Nakład Perd. HOsick w Warszawie.’

2.
2.
2.

5.
2.

złp 3.
. 3.

3*/í

Qb
§ (KSIĄŻKI
9 do nabożeństwa Órt
V w eleganckich i skromnych, rdżnoch oprą- Q 2*^ & ićlł 1
Owach po nadzwyczaj tanich cenach. A fl

Dunin oprawny w skórkę 2 M. 50 fn. V
0 Ołtarzyk „ „ 1 - 20 „
A Wszystkie inne książki do nabożeństwa .. —„— —-------------- — __________—
v po podobnych cenach w księgarni V -P rawdziwe przygo<lzl<ieliitrpie po- 
fl Józefa Jolowicza f A* Teodor Tuszewfcl rybak. Pomie- 

y szkanie sw. Wojciech 37 miójsce sprzedaży„ , . r Q jr szkanie św. w . ____
[6 0 Q pierwsze od Wronie ckiéj ulicy. Zamówienia 

zamiéjseowe przyjmuję do 21 grudnia. (6337)IOOOOOOOOOOOOO-- -—-—-—

Obstalnnki
na (6336)---  (\JUU\J J

torty, strucle i wszelkie ciastaświąteczne
przyjmuje i prosi o wczesne zamówienia cukiernia

Poznań, Stary Rynek.

ŁAZIENKI
przy rWłyńskićj ulicy pod Nr.

polecają swe pięknie urządzone
39

(6239)

kąpiele w wannie i pod tuszą.

Sdla grzecznych dzieci*
fi Cena 2,25.

Nakładem księgarni
Józefa Jolo wieża

g w Poznaniu, Rynek 4. (6301)

0 Wystawa gwiazdko wa.0 
Abaiki i powoziki dla lalckS 

““"ławki 1 koniki qzabawki
do kolebania i

: sar POZYTYWKI 0
,!!!Zupełna wyprzedaż!!!?
wszelkiego rodzaju przedmiotów « 
luksusowych, kapelusze, parasole,** 

vkrawatki, laski, rękawiczki, i Q 
0artykuły mężnie, przedmiotyQ 
Q do podróży jako to kuferki i to- A 
~ rebki; nowości skórzane jako to 

album z i bez muzyki, podstawki 
U do cygar z i bez muzj ki, cygar- 0 
y uicziu, portmonetki, teki i ue- U 
Q cesery clo podroży iid.

Wachlarze i przybory, 
tak zwane Szlepenrafery, kołdry v- 

Udo podróży prawdziwie angielskie, U 
Q prawdziwie rosyjskie boots w 0 
y tamój galanteryi (5620) q
0 S. Neumann 0
0Wilhelmowski plac 3. Hotel du Nord.0

uooooooooooooooooooooooooo

Fasy do niaśżyn

Łososia przedniego tłustego,
flądiy gdańskie tłuste, bydlinki kici
skie tłuste, śledzie snmrz. delikatne,

tudzież (6334)

nadzwyczaj dobry kawior,
funt po 3 Marki, poleca S. Sa ni ter 9 jun.

Wilheimowski plac.

EL1XIK ET DRAGÉES DE Dr RABOTEAD
(Lauréat de lTnstłtut de France)

ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RAB UTE AÜ wypróbowane zostały w szpi-
ilaeh nw-mw rtnAÍúrcA.ÁTir TUT«._______ ___talach paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają 

je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych.
Preparata te z Chlorku żelaza leczą Bladaczkę, Wtnedzhienie, Niedo­

krwistość, regulują Odpływy miesięczne, wzmacniają Organizmy wyczer­
pane i osłabione, niesprawiając nigdy Zatwardzenia.

Dostać można w znaczniejszych aptekach.
Sprzedaż hurtowa w Paryżu, u P. CLIN et C*, ulica Racine, 14.

rzemienne, parciane, gumowe 
Artykuły techniczne (4664) 

do maszyn, młynów, gorzelni, mączkami 
itp. jako to4: wszelkie towary gumowe, 
liny, drutowe, węże parciane, szkła do 
kotłów, pakunki, smarowniki, alzackie 
kamienie, skóry na manchety i do pump, 
skóry do szycia, kręcone ltd. polecają

Orłowski & Co.
PozsMiiń, .fezMicfeai «i. JUp, g

MB —. wszelkie «Set giie- 
ji juia
j każdej chwili ustę 
j PUJ4 pó użyciu pigw 

tek anti- newraigij 
uyeh dra GRON1ER, Skład w Paryżu »
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 23 
w Poznaniu w aptece dra MwikicHi- 
cza, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. Gałlego i SpleMNa. (6)

Poszukuje się (6245

domu zajezdnego
w mieście lub w^i kościelnej. ’"’Re 

“flektujący zechcą podać swe oferty 
adresem X.. poste restante Jiarociifi

ospodarstwo
w powiecie średzkiiń, milę od Miłosła 
wia odległe, objętości 163 mórg, z in­
wentarzem żywym i martwym jest ta­
nio do nabycia. Zaliczki 2—3000 tal 
5£.amieńslii w Ostrowie niemieck 

(6324)
C»robÍII <r 22

4 pokoje i kuchnia na I piętrze od 
stycznia do wynajęcia. [6212)

za
e

»

e
- Pierwsze słodkie pomarańcze mes-
syńskie, mandaryny, Poires-D’uchesscs w
• I »■ J 1 I • -ii jabłka tylorshie odebrał i poleca e

ii. (6322)

Szanownym stulyin odbiorcom moim oddaję obecnie jeszcze gassi
100 kilo 3 lliarlii llizcj cen giełdowych Bremenn, Hamburga, Szczecina z dolicze­
niem odnośnego frachtu. — Równocześnie polecam

smarowidło do wozów, oliwę do machin, 
szczecińskie, świece, krochmal itd.

wszystko w wyborowym tylko gatunku, po najniższych cenach

mydło O

irowym tylko gatunku, po najniższych cenach

IB. SarcikowskB, Poznań, w
a....... W BAZARZE.

Wilhelmowska ulica Itr. 9.
RfcHärÄ r.jíLKü'stezí,^ „

(Berlin, 14 grudnia.

Niemieckie papiery.

Prask, poż. nkonsolid.
dito dito dito 

Obiigi długu państwa 
Prem. poż. pańs. a 1855 
Listy isst, wsohodnio-

pruskie 
dito 
dito

List cast. pora, 
dito dito siiąsk 

dito lit. A. i C. stare 
dito A. i C. nowe 
dito lit. A. i C. 

Ztohodnio-pruskit 
dito

103.60 p.
96.60 p. 
93.25 p. 
136.40 n.

ár”

dito
dito II serya 
dito dto 
dito aowa I serya 
dito ditto I serya 

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląakia

4
4
8
4
4ł
5

83.25 
94.50 
101 60‘
93.40 
38.80

P- 
—• P.
—• P-
82 20 p.
92.70 p.
101. p.
105.40 p.
—• P-
—• P-
;?• p- 94.75 
94.80 
94.90

P-
P-

P-
ż.

P-
Ż.
P-

Akoye bankowe.

Wrooław. bank dysson.
dito wekslowy

167 50 p.
|7150 p.

Niemiec, bank nyp. w
Meiningn. 4 -. ż.

Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt.

4 106.30 p.
4 —. p.

Kwileokiego i Sp. bank 
Meinigski bank kredyt.

5 62.50 p.
4 67 p.

Austryaok.zakład.kred. 5 217-2i7| p
Poznańs. bank prowino. 4 95 25 p.
Bank Rzeszy niom. 
Prowinoyonal. stowarr.

4ł 149 75 p.

dyskont. 5 75.60 ż.
Szląskie stowarz. bank. 4 86.50 p„

Akoye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 4 45. p.
Stowarzysz, immol. 4 75 p.
Dortmund Union 5 6. p.
Huty Hoerder 5 37.10 ż.
dito Laura 5 —• p
dito Lauohhammer 5 24.25 p.
dito Marienhiitte 5 67.10 p.
dito Massener 4 12. p.
dito Redenhtttte 5 6.60 p.

Berln. P&ssage. 6 — p.

Akoye zakładowe 1 obllgaoye kolei
żaiaznyeh.

Sergsko-marohijska
Jorlińsko-zgorzelieka

4 77.75 p.
4 20. p.

dito szozeoińska 4 119.90 p.

S&«p» psplespów íkfs gfíei-ííaeh feertinskléj 1 poznômsâs

ß.zesko-graic akt.
-alieyjska Karo . Lud

Kolśj Rudolfa 
shijMarohij sko-poznańska 

Górnoazląs. kol.lit.A.C.
diis iit.B.

Austr.-frano. kolćj pań. 
Austr. półn. zaohodnia 
lito poł. państ. (Lomb.) 

Wsohodniopruska koi, 
południowa

Kol. po praw. brz. Odry 
Sumuóska kolćj 
Rosyjska kolćj państ. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko-wiedeńsk. 
4arobijsko-pozn. z pr. p.

»I

13.75 p.
80.5 ) p. 
40.50 p.
11.60 p.
133.40 p. 
123 p. 
416 415 
187. p. 
124-124Í p.

19.50 p.
106.10 p.
8.70 p.
103.50 p.
100.50 ż.
186. p.
63.80 p.

2iflranto2»e papiery.

lustr, renta sreb. 
dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy kredytowe 
dito losy z 1860 
dito losy z 1864

iosyj. poż. prem. 1864 
dito dito 1866

losyjsk.pols. obligaeye 
«karbowe

ais. listy zast. III em. 
dito nowe

a

4 
fr.
5
Ù.
6 
6 
4

162.69 ż 
47.50 p. 
89.25 ż. 
294 75 p. 
92.75 p. 

P-144.
140.

74.50 p. 
—• P-
68.60 p.
¡61,25 p.

War.listy zast.miej. IÏ em,
Aseryk. 6% oż, 13; 1
Ameryk, dto poż 1885

dto dto dto 
Ameryk. 5% fund, poż 
Kanta franouzka 
Ruirmńika pożyozka

5 — P-
6 104.30 p
ó 100.40 p.
6 99.50 p.
5 10130 p.
5 —• Ö-
8 80.25 ź.

Obiigaeye 
dito ___

Szląskie listy zastawne 
-ihdąskie listy rent.

Mossssts w xtoaïe, śrebs-ze « papierach.

Napoleonsdory
imperyały
Dolary
Austryaok. noty bank, 
Rosyjskie noty bank. 
Franouakie noty bank, 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

mam do rozdania po 472°/o 
sine oainno, na pierwszą hjp 
wielkich, ziemskich posiadłości, p misj 
takie obciąża się;do 2/3 taksy la^ 
towój — na żądanie bez wym, 
dzenia. Bliższych szczegółów dnso i-ł

Adolf Asch, jun.„
Poznań

Lipowa ulica Nr. 6, II piętrop»t 

Dziennika PoznaniOd Ekspedycyi __________ .
pod Nr. 6027 można się dowiedzieć, „ 
ruchomość w Trzemesznie składajaca 
86 mórg dobrej roli włącznie z łąka„ 
óobi ych murowanych budynków gospoda,« 
i mieszkalnych nie daleko Rynku, poj 
rzystnemi warunkami jest do sprzedani,

Trzemeszno, dnia 1 grudnia 1876. * itr

(6283) Osoba
kształcona w szkole Erobloskićj pou„ 
miejsca od 1 stycznia, do starszych dziew' ~~

Poste restante Kościan D- B. 53I 
Al w średni” wiekuj|

0SLna do- zarziPi« <ii wychowania 4 
znająca się doki, 

na gospodarstwie kobiecem, znajdzie od 
wego roku umieszczenie. (j f

A. JLuliowskj
w Rawiczu.

Poszukuje się od Nowego roku

nauczycielk
Polki do jednej dziewczynki i chłopczyka j 
jącej dokładnie język polski, niemiecki i 
zykę. Gdzie? wskaże Ekspedycya Dzici 
Pozu. pod Nr. 6302.

w

J Ago©!

głosów! d

Stary, renomowany dom banko­
wy poszukuje na wszystkie miej
soowośei, gdzie dotąd woale nie, 
lub niedostatecznie jest reprezen
towanym, pilnych i statecznych 

ffeś os°b celem powierzenia im agentury 
sprzedaży losów i papierów paó-
stwowych na miesięczne spłaty

k-a Warunki są tak dla agentów jak i dla 
Publiczności nader '—.. -------- korzystne. —

gęgi Przy odpowiedniej pilności daje 
agentura agentom znaczny dochód. 

-— Oferty z poleceniami lub poda- 
niem zawodu należy przesyłać do 
Domu bankowego (Bankhaus) 
B. Kramer w Pradze. (6237)

SSBiSiBSSEifiSffiSi
I? ¡ ¿y j| ą «• Przez kilkoletnią prakprzei

O’ kS R 
nalony w

„ jako nauczyciel don 
v.y wydoskonalony w swym zawodzie 
szuKuje miejsca. Bliższa wiadom .ść w 
pedycyi Dziennika. (

Poszukuje się od Nowego Roku

Borowego
Tylko osobiste przedstawienie uwzg) 
dnionem będzie. Kosztów podróż 
nie zwraca się. (6325)

Hom. Cliojwo pod Wronkan 
Umieszcza się każdego czasu ogj---- -x -------„rai

Oy zawodu kupieckiego, technicznego, gospi 
durczego jako i w każdej lepszej branży.

Do zgłoszeń uprasza się dołączyć 5 mi 
ków pocztowych. Panom mającym miejs 
do rozdania pośrednictwo bezpłatne (6321)

Edinaiiid Basiński. 
Wrocław,

______ G r. S eh eitni gerst r. l,6d.

fiesta»rant Tune
dzisiejszego trasy jesaseaiOd dnia u ___

l&oiicertfó
Tyrolskiego Towarzystwa Śpll 
WUiliÓn- Jakóba Sełltijpfer. Poczate 
o godzinie 7mej. Wtęp 25 fen dla żołnieri 
od feidwebla wstęp po 15 fen. <633

'"eatr polski n ogrodzie PoMiei
W POZNANIU.

W sobotę dnia 16 grudnia 1876

ZYD
dramat współczesny w 3 aktach, ni 

pisał Ely.

SAirtÂiSiiœÈIsSâiiÊÏ'ïii:-.kÉàSfëâà

miejskie
dito

94 50 
96.

Akeye bankowe.

Wrool. bank dysk.
Kwileoki, Potooki i Sp.

szt.
1 16.27 p.
1
1 4 18 pP’

160.30 p.
246 90 pł.
81.2 ) p.
ił

Niemiec, bank hipot. 
Meining.

Poznan, 15 grudnia

Listy rentowe i zastawne,

Pezn. listy zastawne 3ł 97.
Nowe listy zastawne 4 93.50
Listy rentowe pozn. 4 94 50
Prowino. obligaoye 5 -.
Powiatowe obligaoye 5 100.50
Powiatowe obligaoye H 97' 3

67.
63

9i.
218.
96.
88.

Górno-szl. lit. A i C. ak. z.
dito lit. R. ake. z. 

Wsah. pras. poł. ake z. 
Koić) po pr. brz Odry.

akoye zak.
Starogardzko-pozu.ak.z 
Brześć.-grajew akc. z. 
Galie, kol. K. Lud. ak. ł. 
Kolćj Rudolfa ako. z. 
Aust. frano. kol. pńst. ak.
dito półn.-zaohod. ak, a, 
dito poł.-państ (Lomb,

akoye zak.
Rumuńska kol. ako. z. 
Sosyj. kol. państ» ak. z. 
Warszawsko-byd ak.z. 
Warszawako-wi d, ak, z.

1133
28

1C2.

79

415

125.
10.

50.

Papiery pruskie.

Praska poż. ukonsolid. 
dito dito.

Żelazne koleje

•: ako z
”11. , z

J-poz . ko, z.

4 ¡83.
4 77.
4 12.

Zagraniczne papiery.

Amor. poż. 1882
dito 1885 

Włoska renta 
dito akoye tytan, 
dito obligaoye tyt. 

Austr. noty bank.
dito renta papiorowa 

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Sos. listy zast, na gra 
3os.-amer.-poż, z 187':

dito 1871
Ros. noty bank.

8 |.O1. 
? li

70.
~ )j
86.
48
53.
63
76,

Pïîdüm i ftskkłftdeuu J. L KrassewsWego (Dr. W, Dębiński) w Posrdsmu,
81 80
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